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te, a liczba rannych wynosi 23. 
Stan 13 rannych jest groźny. 
LONDYN. Liczba śmiertele 


nych ofiar katastrofy samoloto» 
wej w Edmonton powiększyła 
się w ciągu nocy do 10 osób. 


ów — Tomaszów — Radomsko, wtorek 6 września 1988 r. 
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Cena 10 groszy, Rok XXIV. 


Lła przemiana materii przyśpiesza starość 


Zanieczyszczona krew wsku- |nie czynności wątroby i nerek. 


tek złej przemiany materii może 
powodować szereg rozmaitych) 
dolegliwości: bóle artretyczne. 
łamanie w kościach, bóle głowy. chronicznego zaparcia, kamie- 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą | niach 
trobie, niesmak w ustach, brak artretyśźmie ma zastosowanie 
apetytu, swędzenie skóry skłon* | 
ność do tycia, mdłości, język 
obłożony. 

Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 


Ciężko rannych jest 30 osób, 
z których sześć walczy ze śmier 
cią. Pomiędzy ofiarami Śmiertel 


Dwudziestoletnie doświadcze- 


nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, 


żółciowych, żółtaczce 


„Cholekinaza” H. Niemojowskiego 


| Broszury bezpłatne wysyła labo- 
|ratorjum fizjologiczno-chemicz. 


I organiz! „Cholekinaza H. Niemojewskiego 
ją starość. Racjonalną zgodną | Warszawa, Nowy Swiat 5, oraz 


z naturą kuracją jest normowa- | apteki i składy apteczne. 
IWOZ RZA COTO ES RASZOTYE DDT? ID LRC OLS IERNI 


Przeraźliwa katastrofa lotnicza w Anglii 


Samolot runął na dom — 6 zabitych i 25 rannych 


nymi znajduje się cała rodzina, 
złożona z rodziców i dwóch sy 
nów, i 


= 
m 


ILord Runciman pojedzie do kand. Hitlera? 


Dwugodzinna narada Henleina z rozjemcą angielskim 


Komunikat nie zaspokoił oz} ciman, który zamierzał pozostać 


LONDYN. „Exchange TK 
raph“ dowiaduje się, ze lo 
ANT po powrocie do M.S.Z. 
wczoraj po południu nie przyj? 
mował nikogo z zewnątrz, lecz 
odbył tylko narady z szefami 
departamentów Foreign Office. 

Dotychczas brak tu nadal po: 
twierdzenia pogłoski że lord 
Runciman ma zamiar odwiedzić 
kanclerza Hitlera osobiście. Pa- 
nuje tu raczej przekonanie, że 
spotkanie takie jest mało praw» 
dopodobne. 

PRAGA. Komunikat wyda: 
ny w niedzielę o godz. 6sej wie: 
czorem z głównej kwatery. stron 
nictwa Niemców sudeckich 
stwierdza: 

„W niedzielę miała miejsce w 


rony Przeciwpo» | Asz d 


z dwugodzinna rozmowa mię 
dzy Henleinem a Ashtonem 
Gwatkinem w czasie której o» 
mówiona została sytuacja, ze 
szczególnym ` uwzględnieniem 
niedawnej wizyty Henleina u 
Hitlera. 

Przy rozmowie obecny był w 
charakterze tłumacza ks. Max 


CS Egon Hohenlohe, u którego 
Kongres samorządowców 


odbył się w Jaremczu 


Zgromadzenie uchwaliło sze 
reg rezolucji, w których m. in. 
położony został nacisk na spra 
wę dopływu nowych sił do sa- 
morządu. 

Na zakończenie obrad zgro* 
madzenie wysłało depesze hoł: 
downicze do Pana Prezydenta 
R. P., p. Marszałka Śmigłego 
Rydza, prem. SławojeSkładkow 
skiego oraz wicemin. Spraw 


nym odwrocie po obu stronach 
kolei Kiukiang. 

Zajęcie przez inną japońską 
grupę uderzeniową miejscowóś 
ci Mahweiling, 12 km na północ 
od Teian, w każdej chwili mo» 


że zagrozić głównym, siłom 
chińskim odwrót w kierunku 
południowym. 


Grupa japońska, która zajęła 
Mahweiling, znajduje się już na 
pół drogi pomiędzy Liuhiang i 
INanczan” 


Ashton Gwatkin bawił na zame 
ku Rotenhaus oraz zastępca lea* 
dera niemieckiej partii sudeckiej 
poseł Franck. 


gólnej 


ciekawości co do wyni+|na zamku Breżany do ponies 


ków rozmów w Berchtesgaden. | dziaku, wyjechał pod wieczór w 
Znamiennym jest, że lord Run | niedzielę z powrotem do Pragi. 


Zamach na króla Faruka 


Dzieki policjantowi strzał chybił 


LONDYN. Według nadesz: 
łych tu wczoraj wieczorem wia: 
domości z Kairu, dokonano w 
niedzielę wieczorem w Aleksan: 
drii zamachu rewolwerowego 
na króla Faruka. 

W chwili gdy król opuszczał 


zawody pływackie, jeden z osob 
rików znajdujących się na try 
bunach, wystrzelił z rewolweru 
w kierunku króla. 

Król nie odniósł żadnego 
szwanku, gdyż policjant wytrąs 
cil zamachowcowi broń w chwi- 


li dania strzału, który lekko zra 
nił osobę postronną, znajdują* 
cą się w pobliżu. 

Zamachowiec został aresztos 
wany. Król Faruk zachował w 
czasie zajścia całkowicie zimną 
krew. 


14 Arabów zostało zabitych 


JEROZOLIMA. W pobliżu 
Arab:el Awadam doszło do 
krwawego starcia pomiędzy ode 
działem wojsk angielskich i par 
tyzantami arabskimi, przy czym 
14 Arabów zostało zabitych, a 
dwóch wzięto do niewoli. 

Wśród zabitych znajdować 
się ma również wybitny przez 
wódca nacjonalistów arabskich 
szeik Tahan. Po stronie angiel= 
skiej nie było żadnych strat. 

W ciągu wczorajszego dnia 
zanotowano ponownie szereg 
napadów żydowskich na Ara- 
bów. W- arabskiej dzielnicy sta 
romiejskiej w Haifie zabity zo- 
stał przez terrorystów kupiec 
arabski, a w muzułmańskiej 
dzielnicy Jaffy zabity zos 
sierżant policji. 

W pobliżu Acre nacjonaliści 


M samorządowych, Wewnętrznych Korsaka. arabscy  ostrzeliwali kolumnę 


Font chiński został przerwany 


Dalszy opór stał się beznadziejny 


Dla skuteczniejszego popare 
cia operacji wojskowych główe 
ne dowództwo japońskie skone 
centrowało kilkaset samolotów 
bombowych 1 bombardowania 
nurkowego, które nieustannie 
niepokoją cofające się oddziały 
chińskie i wprowadzają w zas 
męt na drogach dofrontowych, 
nie dopuszczając do dowozu az 
municji i koncentracji grup odź 
wodowych. 


żydowskich samochodów cięża: 
rowych, przy czym jeden z Szo* 
ferów żydowskich został zabity 

W pobliżu Termont znalezio 
no minę lądową, którą usunięto 
przed wybuchem. 

Na trasie Lydda — Haifa na 
skutek sabotażu wykoleił się 


pociąg towarowy, co spowodo* 
wało całkowite przerwanie ko» 
munikacji klejowej. 

Trybunał wojenny w Haifie 
skazał wczoraj na karę śmierci 
jednega Araba z Damaszku za 
czynny udział w partyzance po 
stronie arabskiej. 


Doliny Colorado 


Straty wynoszą 2 miliony dolarów 


DENVER. Gwałtowne ober- 
wania chmur, które doprowa= 
dziły do katastrofalnego pode 
niesienia się poziomu wód, spo 
wodowały w dolinach Gór Ska 
listych w stanie Colorado wiel 
kie powodzie, które zalały sze* 


Szkody wynoszą 


Ze Stanisławowa donoszą: w 
pociągu towarowym, zdążają* 
cym ze Stanisławowa do Lwo- 
wa, nastąpił wybuch butli z 
tlenem, który spowodował znie 
szczenie wagonu. Poranieniom! 
uległ również dozorca. 
Eksplozja wydarzyła się w wa 
gonie, w którym oprócz 7 butli 
tlenu znajdował się motor do 
montowania torów kolejowych, 
zaopatrzony w benzynę. ` 

Siła wybuchu byla tak wiele 
ka że zniszczyła całkowicie mo* 
tor, spowodowała pożar wago* 
nu i wyrzuciła na nasyp, dozore 
cę, który uległ  obrażeniom. 
Szkody sięgają 200.000 zł 


reg miejscowości, odcinająg je 
całkowicie od świata. 

Wedle dotychczasowych wia 
domości, 5 osób utonęło, pod- 
czas gdy los 12 innych osób jest 
nieznany. Szkody „/materiałne 
wynoszą 2 miliony dołarów. 


| Straszliwy wybuch butli z tlenem 


200.000 złotych 


Powodów eksplozji nie udało 
się na razie ustalić. 


Spłonął młyn firmy 


LL) 
„Ceres 

W niedzielę o godz. 8.30 wy 
buchł olbrzymi pożar w młynie 
parowym firmy „Ceres” w Bru 
sach. 

Ogień rozszerzył się z wielką 
szybkością i objął wszystkie bu 
dynki młyna. W akcji ratunko 
wej brały udział straże pożarne 
z Brus, Chojnic i okolicznych 
wiosek.  Jepiętrowy budynek 
młyna padł pastwą płomieni. 


mg cie znakomite piwa i porter wyrobu Haberbusch i Schiele 
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3-ch robotników 


zabitych i 60-iu rannych 


oto nasz codzienny bilans wypadków przy pracy 
Zwiedź wzorcowmię urządzeń OC ia a’ © na ma eg c ia 


a unikniesz mieszczęściag! 


W Polsce traci codziennie ży| To też zwiedzenie „wzorcow 
cie wskutek nieszczęśliwych |ni' zaczynamy od sali, w któ: 
wypadków przy pracy przecięt|rej ustawiono maszyny, używa 
nie jech robotników, a 60:ciujne przez ten właśnie przemysł. 
ulega trwałym lub przemijają:| ..AŻ SIĘ ZIMNO ROBI! 
cym kalectwom! Oto oglądamy maszynę:piłę 

Państwo Polskie ponosi w |tarczową. Bestia ta pracuje z 
ewiązku wypadkami przy |zawrotną szybkością: ' robi na 
pracy olbrzymie, gdyż sięgające | minutę około 5 tys. obrotów! 
corocznie 250:ciu milionów zł. | Przecięcie dość grubego kloca 
straty! drzewa jest dla niej dziełem „do 

Społeczeństwo polskie po:|słownie paru sekund! Można 
winno z przytoczonych wyżej |sobie tedy łatwo wyobrazić, 
względów złożyć na ołtarzu |jaki los spotyka palec, rękę czy 
zwiększenia bezpieczeństwa pra |jakąkolwiek inną część ludzkie 
cy maksimum prawdziwie rze: |go ciała, która przez nieostroże 
telnych wysiłków! ność swego właściciela dostaje 

Tak oto przedstawia się w o* |się pod zębatą tarczę... Brrrl.. 
gólnym zarysie niezwykle palą: |aż się zimno robi! 
cy problem higieny i bezpie+«| Ale człowiek wynalazł na te: 
czeństwa pracy. go „ludożercę* bardzo prosty, 

Problem ten zresztą był już nie | niekosztowny, a przecież skutee 
śaz naszym tematem, jest nim |czny* sposób. Umieszcza się, 
dzisiaj i będzie jeszcze nie raz. |mianowicie, nad piłą pomysło* 
Stanowi on bowiem temat tak|wo skonstruowany pancerz, 
bardzo obszemy i tak trwale |który w tym wypadku właści: 
aktualny, że nie sposób wy: |wiej będzie nazwać — kagańe 
czerpać go w paru czy nawet |cem, — i wtedy już żarłoczna 
kilku reportażach. bestia może sobie kąsać do wo 

Społeczeństwo musi być sys |li, a jednak krzywdy nie zro: 
stematycznie informowane o|bi! 
tym, co się w tym względzie już | Gdzie indziej oglądamy ma: 
zrobiło, co się robi obecnie ilszynę = szlifierkę, Tu z równie 
:zego jeszcze dokonać trzeba. | niesamowitą szybkości 
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a obraca 
NAJNIEBEZPIECZNIEJSZY | się tarcza, wyciosana z kamie: 
RODZAJ PRACY. nia „karborundu*. Przypomina 
Obeonie jedną z pierwszych| ona swoimi rozmiarami raczej 
ról na polu propagandy higie:| potężne koło młyńskie, nie zaś 
my i bezpieczeństwa pracy speł | sprzęt warsztatowy. Ostrożnie, 
mia wzorcownia urządzeń oche| lekko przysuwamy do niej kile 
ronnych przeciw wypadkom w | kocentymetrowy pręcik meta: 
przemyśle. Mieści się ona w|lowy — bestia „pożarła" go w 
Muzeum Techniki i Przemysłu | mgnieniu oka prawie doszczęt: 
w Warszawie (ul. Tamka Nr.|nie, tyle tylko. że pozostała 
1), a oddana została do użytku| nam jakaś odrobinka w pale 
publicznego z okazji odbytego | cach... 
przed kilkoma miesiącami Kon| Kamień  „karborundu* jest 
gresu Bezpieczeństwa Pracy.| dość kruchy, łamliwy; nierzade 
Kongres ten — przypominamy | ko odpryskują od niego więk: 
— zwołany był przez wielce| sze i mniejsze kawałki, a pra: 
zasłużony Instytut Spraw Spo:|wie stale „gubi“ okruszyny. 
tecznych. Niech tedy taki kawałek czy 
Kto zwiedził „wzorcownię”, | okruszyna ugodzi w głowę lub 
ten przekonał się naocznie, że|oko robotnika — wtedy „mu: 
nie ma takiej gałęzi przemysłu, | rowana'* śmierćl.. albo ślepota! 
w której praca wolna byłaby|JAK OCHRANIAĆ PŁUCA 
od wszelkiego ' niebezpieczeń: ROBOTNIKÓW? 
stwa; wszędzie czyha na czło:| To "też głowa pracującego 
wieka niezliczone mnóstwo naj | przy szlifierce winna być uzbro 
różnorodniejszych noży, pił, | jona w stalowy hełm, a oczy je 
walców, trybów, pasów tran:| go winien osłaniać daszek, Spo: 
smisyjnych i t. p. Do najniebez | rządzony klejonego, nierozz 
pieczniejszych jednak zaliczyć | pryskującego się szkła. Tylko 
trzeba pracę w przemyśle drzew | wtedy robotnik będzie bezpiecz 
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Balony polecą do Polski 


podczas zawodów o puchar Gordon-Bennetta 


BRUKSELA. W miarę zbli- 
zania się daty zawodów o pu- 
char Gordon-Bennetta, zaintere 
sowanie nimi jest coraz więkz 
sze, zwłaszcza, iż w Liege, skąd 
nastąpi start, odbywają się one 
po raz pierwszy. 

Prasa zamieszcza liczne wys 
wiady z aeronautami belgijskie 
mi, tkórzy wierzą w zwycięstwo 
Ernesta Demuytera. Ten ostat- 
ni przekonany jest, iż balony 
boszybują w kierunku Polski, 


gdyż taki jest zazwyczaj kieru 
nek wiatrów o tej porze. 


Na zeszłorocznym balonie De 
muytera poleci Quersin i Van 
Schelle. Demuyter otrzymał baz 
lon nowy, ważący zaledwie 350 
kg., którego powłoka zrobiona 
jest z trzech odmiennych tka: 
nin. 

Balon ten według zdania De 
muytera, nie będzie gorszv od 
balonów polskich 


W jeszcze innej sali zainsta: 
lowano potężne urządzenia wen 
tylacyjne. Są one niezbędne w 
bardzo wielu zakładach pracy, 
że wymienimy chociażby tylko: 

„Tartaki, gdzie unoszą się 
stale tumany pyłu drzewnego. 
Pył ten wchłaniają płuca robot 
ników — i stąd mnóstwo bars 
dzo poważnych zachorowań. 

„tartaki, gdzie unoszą się 
konywujące zakres swych prac 
przy pomocy t. zw. „pistoletów 
natryskowych". „Pistolet“ speł 
nia swą funkcję bez porówna: 
nia lepiej, aniżeli pędzel, ale za 
to rozpyla równocześnie dużo 
lakieru w powietrzu. Robotnik 
porusza się w takiej atmosferze; 
jak pijany, a po skończeniu pra 
cy odczuwa nieznośny ból gło: 
wy, napadają go torsje i t. p. do 
egliwości. 
Z RAK MOŻNA CZYTAĆ 

JAK Z KSIĄŻKI... 

„Wzorcownia'* wystawia 
również bardzo ciekawą kolek: 
cję klisz fotograficznych, przed 
stawiającą ręce robotników róż 
nych zawodów. Tak więc oglą: 
damy popękane do krwi ręce 
pracownika rafinerii nafty, o» 
brzmiałe, owrzodzone ręce gar» 
barza i t. d. 


KASZEL 
Ameryka 


W tych dniach prez, Roosez 
velt przyjął w Białym Domu 
szereg wybitnych mężów stanu, 
którym wyłożył swój osobisty 
punkt widzenia na obecną sytu» 
ację w Europie. 

Prezydent Stanów Zjednoczo 
nych zaznaczył kilkakrotnie, że 
sympatią Ameryki będzie po 
stronie Anglii i Francji, gdyby 
doszło w Európie do zbrojnego 
zatargu. Stany Zjednoczone o: 
każą maksymalną pomoc pań: 
stwom zachodnim. 


BUKARESZT. 
Bazargic w prowincji Dobru- 
dża dokonano wczoraj zagade 
kowego zamachu przy pomocy 
maszyny piekielnej. Dwie osoz 
by zostały na miejscu zabite, a 
l ciężko ranna. 

Niejaki Jon Patoni' otrzymał 
adresowaną na swoje nazwisko 
przesyłką pocztową. Ponieważ 
paczka wzbudziła podejrzenia 
udał się do policji i tam wespół 


W mieście 


lotę z rękawicami ochronnymi. 

Jest ich dosłownie mnóstwo: 

metalowe — z łuski i drutu, skó 

rzane, gumowe i wiele, wiele in 

nych rodzajów, a każdy z nich 

używany jest w innym zawo» 
zie. 

Oglądamy ' także kompletny 
ubiór ochronny współczesnego 
tobotnika i stwierdzamy, że 
przypomina do złudzenia zbro: 
ję średniowiecznego rycerza... 


Obok klisz umieszczono | 


Na tym, oczywiście, nie koz 
niec. „W/zorcownia* wystawia 
ponadto długi, długi szereg bar 
dzo ciekawych eksponatów, ale 
— niestety — w szczupłych ra: 
mach sprawozdania nie jeste: 
śmy w stanie ich omówić. 

W zakończeniu podkreślimy 
tylko jeszcze, że najprymityw» 
niejszym, a równocześnie naj: 


kładzie pracy urządzeniem o: 
chronnym jest.. czysta woda, 
mydło i czysty ręcznik. 

Myć się, myć i myć! Czystość 
bowiem chroni chorób zaz 
kaźnych; razem z wodą i myd: 
łem spływają do zlewu wszel» 
kie zakażenia, choroby oczu 


i t.p. (Ład.) 


niezbędniejszym w każdym i 


o 


= 
ra 


przyj 


„klęskę Niemiec 


Przy tym prez. Roosevelt zas 
znaczył, że wie jakie zobowiąe 
zania wzięła na siebie Francją 
wobec Czechosłowacji i że jes 
śli wskutek tych. zobowiązań 
dojdzie do wojny niemieckos 
francuskiej, to Anglia nie pozo 
stanie tylko biernym świadkiem 
— lecz. poprze Francję. 


Poza tym prez. Roosevelt os 
świadczył, że na wypadek woj: 
ny Anglia i Francja nie będą mo 
gły liczyć na pomoc wojskową 


z dwoma agentami przystąpił | 
do rozpakowania przesyłki, 


W pewnej chwili nastąpił 
straszliwy wybuch ukrytej w 
paczce maszyny: piekielnej. Pa: 
toni i policjant Nedelescu zo» 
stali rozszarpani na strzępy, a 
drugi policjant odniósł bardzo 
ciężkie rany. 

Wobec braku jakichkolwiek 
innych danych, przypuszcza się 


Pięciorat 


TEL 


2:1 poddane 
beda operacji 


NOWY JORK. Donoszą tu 
z Callander (Kanada), że siyn 
ne pięcioraczki siostry Dionne 
poddane zostaną operacji wy€i$ 
cia migdałów. 


Niemiecki samolot 
ostrzeliwany przez 


Japończyków 

LONDYN. Reuter donosi £ 
Hongkongu, że japońskie samo 
loty wojskowe ostrzelały i zmu 
siły do lądowania pod Liuczow 
trzymotorwy samolot pasazer 
ski typu „Junkersa“, należący 
do tewa „Eurosiaco“, 

W/śród pasażerów znajdowa 
ło się kilku Niemców, a mum 
dyretktor tswa „Eurosiaco 7 
Niemiec. Nikt z pasażerów nie 
odniósł szkody, 

TESSE." 


ŻĄDAMY  POWSZECH: 
NYCH ŚWIADCZEŃ NA 
ROZBUDOWĘ FLOTY 
WOJENNEJ! 


Tydzień L.0.P.P. 

Od 24 b.m, do 1 października 
„będzie urządzony „Tydzień zh 
O.P.P.". Będzie to XVet 
Tygodni LOPP. Ministers Pig 
Spraw W/ewnętrznych wy Ty 
zarządzenie, że w związku Z żeń 
godniem nie ma ZAS 
przeciw dekorowaniu dom 
flagami państwowymi. 


i 
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Anglii i Erancji na wypadek wojny w Europie -- Roosevelt przewidulć 


Flakon 3 złote. 


' na 
Stanów Zjednoczonych, 4%! 
pożyczkę. i vel 
Jednakże, zdaniem Roo dav 
ta, wielkie moracstwa ma Jus 
ją dostatecznę rezerwy „odki 
dziach, jak i dóstateczkć SERA 
finansowe, aby obej cy 
AA 5 mot 
tych dziedzinach bez PO 
Ameryki. osë 
W zakończeniu prez: r wy 
velt wyraził przekonanie * si 
buch zbrojnego konfli <nie dle 
zakończyć się niepomys 
Niemiec. 


aszyna piekielna w przesył(ć 


Dwie osoby zabite, a jedna ciężko ranna 


tu 


o 4, 
Mianowice 


narazie, że choaz) 
arwaw zemsty. 
krwawej a aemet: oE I 
Stefanowa, który Pepa > a 
nadużycia w związkł,” 
KI a Dobrudży: że 
Prawdopodobnym Je** prz 
mach został popełniony i 
kogoś z rodziny lub Pi 
zamordowanego senato 
nowa. Policja wdrożyśa 
dzenie. 


Krwawy napad rabunkowy 


Bestialscy sprawcy zrabowali 3 dolary i 2 zł 50 9! 


Przysiółek Sośnie pod Grybo 
wem był terenem zuchwałego 
napadu rabunkowego. 

Około godziny  1lsej wiecz. 
trzech uzbrojonych w krótką 
broń palną osobników wtargnę 
ło do zagrody 45:letniego Jaku 
ba Mirka i rzuciło się na znaj: 
dującego się na podwórzu wieś 
niaka. W ciągnęli go przemocą 
do mieszkania, związali mu rę: 
ce i nogi sznurem, a głowę okrę 
cili zarzutką. Następnie przyło” 
żyli Mirkowi rewolwer do skro 


ni i zażądali wydania pieniędzy. 
Gdy wieśniak twierdził, że 
nie ma pieniędzy, bandyci zaczę 
li go torturować, bijąc go tak si 
lnie kijami, że Mirek mdlejąc 
pod razami, wskazał na skrzy: 
nię, w której przechowywał jed 
nego dolara. Ponieważ bandyci 
sądzili, że Mirek posiada więcej 
pieniędzy, znów przystąpili do 
torturowania go. I tym razem 
Mirek wydał im 2 dolary, które 
przechowywał na strychu. 
Również i ta kwota wydała 


. zaczęli 
za mała 1 z) 


pla 


dyci zagrozili. 3 
jeśli zaalarmuje BA ley 
nęli w ciemnościach 3, A 
stra Mirka, As e ; 
kła się jednakże, A 
wiadomiła policje Kreen 
miast wszczęła enei 

cig za bandytami. 
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Dziwne ogłoszenie 


„W rub 

| ryce drobnych ogło» 

gg ukazało się niedawno ogło 

b $o dziwnej i niezrozumia« 
tesc, 


gpprzedam nowy aparat ras 
Só bezcen z powodu zas 
Z 


Nier powodu zatrucia”, Co to 


„WYP Czy można się zatruć 
zjimaetdiowym? f 
ld otygowany udałem 


GN 
ky a 
lig 


się 
zany w ogłoszeniu a7 
„miejscu młoda i zapła 
Pani opowiedziała mi tra» 
ER p. która doprowa 
do tak dziwnego ogłosze» 
BA 

| Amelią była zaledwie 
Wępiesiącz po AŻ ESO 

męzą i bardzo chciała 

ogodzić. ć 
| e umiała gotować. Pró 
| wymyślać potrawy „z 
| — nie wychodziło. 
lisk 2 według książki ku» 
Iy £] — jeszcze gorzej. 
—Eszcie mąż postanowił: 
hb Upię aparat radiowy. Po 
Kaa; przez radio nadają co» 
W ch e. zo dobre przepisy 
Bi ce dA gospodyń”. Bę: 

ow, s 
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sat stał w kuchni i młoda 
NA la z zapartym tchem słu» 
hych wskazówek. 
ł kilo mąki — 


— 


ikto 
melodvyj s 
My z gtonik a Y głos pły 
ią wzięła pół kilo 
10 deka KŻ a mę 4 
Ban; masła. 
t maj mela posłusznie wzię 
ijg, sf = 
zie jest cukier? 
i 


ki cukru — powtó: 
Amelia; żeby się nie 
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Opór czerwonych przełamany | Tajemnica 


na linii Gandesa — Corbera 


SARAGOSSA. Wojska nas 
rodowe po zdobyciu Corbery 
zajęły jeszcze w ciągu dnia wczo 
rajszego dzewięć dalszych po 
zycji wojsk republikańskich, — 
które jednak stawiały opór na 
linii Gandesa — Corbera. 

Na linii wzgórz znajdują się 
jeszcze ostatnie linie oporowe 
wojsk republikańskich w dolis 
nie rzeki Ebro. 

Według doniesień kwatery 
głównej wojsk narodowych w 
Salamance, na odcinku frontu 


RADIO 


WARSZAWA I (Raszyn). 
WTOREK 6. IX. 1938 R. 

6.15 „Kiedy ranne”. 6.20 Muzyka 
(płyty). 6.45 Gimnastyka. 700 Dzien« 
nik poranny. 7.15. Orkiestra mandolie 
nistów. 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 — 1100 Przerwa. 11.00 Audycja 
dla szkół. 11.15 Muzyka (płyty). 
1157 Sygnał czasu. 12.03 Audycja po 
łudniowa. 13.00 — 16.16 Przerwa 
15.15 „Przygoda Marcelianka Maj: 
stra — Klepki* — audycja dla dzie: 
ci. 15.35 Przegląd aktualności finan» 
sowo » gospodarczych. 15.45 Wiado- 
mości gospodarcze. 16.00 Koncert 
1645 „Od Tatr do stratosłery* — 
opowiadanie. 17.00 Muzyka taneczna 
i rozrywkowa. 18.00 „Dzieło pszczoły 
— samotnicy” — pogadanka. 18.10 
Paganini w muzyce fortepianowej. 
1845 „Na zielonej trawie" — wyjątek 
z książki. 19.00 Kwartet. 19.20 Poga: 
danka aktualna. 19.30 „Tyłko dla 8 
rosłych” — koncert. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktual 
na 2100 Audycja dla wsi. 21.10 II 
część koncertu rozrywkowego p. t. 
„Iylko dla dorosłych“ 21.50 Wiadoe 
mości sportowe. 2200 Audycja z 
okazji rocznicy urodzin króla Jugos 
sławii Piotra II. 22.30 Wyjątki z dra» 
matu muzycznego „Walkiria“. 235.00— 
23.05 Ostatnie wiadomości. 


WARSZAWA II (Mokołów). 

1300 Muzyka lekka (płyty. 13.10 
— 1315 Przerwa. 13.15 Koncert. pole 
skiej muzyki lekkiej. 14.00 Parę infor 
macji. 14.05 Program na jutro. 1410 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15.00 
Wiadomości sportowe. 15.05 Zespół 
muzyczny. 16.00 — 17.00 Przerwa. 
17.00 Audycja dla dzieci. 17.15 Instru 
menty dawne. 18.05 M lek 
(płyty). 19.00 — 22.00 Przerwa. 22.00 
„Co słychać”. 22.15 Muzyka czeska, 
ze — 23.55 Muzyka taneczna (płye 
ty). 


EE RORY, górze Salade, 
wojska narodowe wzmocniły w 
dniu wczorajszym swe pozycje 
czołowe i zajęły szereg pozycji 
nieprzyjacielskich. 

Na odcinku frontu rzeki Eb 


Frontem 
do Morza? 


ro wojska narodowe posuwają 
się w dalszym ciągu naprzód. 
Wojska republikańskie ponio» 
sły znaczne straty. 

Liczba zabitych jest tak wiel 
ka, że nie zdołano jej jeszcze do 
kładnie ustalić. W/zięto do nies 
woli 518 republikańskich mili: 
cjantów oraz zdobyto znaczną 
ilość sprzętu wojennego. 


Król bułgarski Borys 
wyjedzie z wizytą do Londynu 


LONDYN. Według donies 
sień pism londyńskich, przybyć 
ma do Londynu w dniach najs 
bliższych król bułgarski Borys 
ze swoją małżonką. Przewidzia 
na jest również wizyta bułgar» 
skiej pary królewskiej w Balmo 


ral, gdzie, jak wiadomo, spędza 
wakacje król Jerzy VI. 

Prasa stwierdza, iż celem pod 
róży króla Borysa będzie przes 
prowadzenie rozmów o charake 
terze politycznym i gospodar» 
czym, 


Wielka powódź na Morawach 
jakiej nie notowano od kilkudziesięciu lat 


PRAGA. Ulewne deszcze i 
burze na Morawach, wywołały 
RE Ko przybór wód i wylew 
rz 


Powódź przybrała rozmiary 
tak wielkie, jakich nie notowa» 
no od kilkudziesięciu lat. Kata 
strofa dotknęła szeroko rzesze 
rolników morawskich. 


Pod Rohatec rzeka Morawa 
wezbrała tak silnie, że osiągnę” 


ła 537 centymetrów ponad po» 
ziom normalny. 

Droga, łącząca Rohatec z Su 

omericami, stoi pod wodą. W 
górnym biegu rz. Morawa poz 
czyna opadać, w dolnym nato: 
miast rozlała się szerokim jezio 
rem, 

W/ Ołomuńcu poziom wody 
wynosił 4 metry ponad poziom 
normalny, wczoraj wody poczę 
ły opadać. 


y 
- 


Fala strajków we Francji 


o podwyżkę płac 


PARYŻ. Robotnicy tekstyl= 
ni okręgu Roubaix postanowili 
przystąpić w „dniach najbliże 
szych do strajku o ile wysuwa» 
ne przez nich żądanie nie zosta= 
nie uwzględnione. 

Domagają się oni podwyższe 


nia płac o 9%, podczas gdy pra 
codawcy zgadzają się, na zasa: 
dzie orzeczenia komisji arbitra* 
żowej, podwyższyć płace o 3%, 
czyli proporcjonalnie do wskaż 
nika wzrostu kosztów utrzyma: 
nia. 


Jutro dalszy ciąg powieści 


„czarna 


"NIGDY 
NIE STARZEJĄCEJ 
SIĘ kobiety 


Jeż ma ona lał Z5czy4Q2 


| 23 


ni pas zmarszczki w wieku 4Ssciu 


A lat! Gładka, jasna, nieskazitelna 
cera młodej dziewczyny! Robi to wra- 
żenie cudu, ma jednak naukowe uzas- 
sadnienie. Jest to cudowne działanie 
„Biocelu”, zdumiewającego wynalazkn 
Profesora Uniwersytetu Wiedeńskisgo 
D-ra Stejskal. Biocel jest to cemy, 
naturalny, odmładzający składnik, ple- 
zbędny dla każdej gładkiej, nie po- 
marszczonej skóry. Wchodzi on obec- 
nie w skład Kremu Tokalon koloru 
różowego, spreparowanego według 
sryginalnego, francuskiego przępisu 
znakomitego paryskiego Kremu Toke- 
łon. Odżywia i odmładza skórę pod- 
czas snu. Budzi się Pani młodsze 
z każdym rankiem. Zmarszczki są 
wygładzone, W dzień natomiast 
należy stosować Odżywczy Krem 
Tokalon koloru białego (mie tłusty). 
Rozpuszcza wągry ł usuwa wszelkie 
wady cery. Odmłódź się o dzłęcięć 
łat 1 pozostań młoda! Połóż kres 
zwiotczałym mięśniom twarzy! Poze 
bądź się nieczystej, zwiędłej cery! 
Odzyskaj jasne, jędrne policzki I đe- 
likatną urodę dziewczęcych lat! Bę: 
dziesz zachwycona cudownym dzia* 
łaniem obu Odżywczych Kremów 
Tokalon. W przeciwnym razie chęte 
mie zwrócimy Pani pieniądze. 


Miedzypariameniarny zjazd ekonomiczny 


rozpoczął swe obrądy w ymachu Sejmu 


Gmach Sejmu wygląda od«Tnych państw. Chorągiewka na 


świętnie. Front przyoz opony 
flagami o barwach narodowyc! 
W/enątrz zwracają uwagę napis 
sy w języku 


francuskim i an* |się wczoraj 


pulpicie informuje, gdzie kto 
ma usiąść. 
W gmachu Sejmu rozpoczął 


Międzyparlamen: 


gielskim. Sala posiedzej tonie |tarny Kongres Ekonomiczny. 


wśród flag 22 państw. 
poselskie zostały 


podzielone |ciele 22 parlamentów. 


Ławy |Na zjazd przybyli przedstawie 


Najlicz: 


między delegacje poszczegól: |niejsza jest delegacja angielska 
OE NZOZ ZAIR ZO CYK PROSIC TTE ZG 


GIEŁDA 


Tendencja nieco mocniejsza. 
Bank Polski Z 


w. + 
Dolar 3.23, Fr. franc. 14.39, 


oraz jugosłowiańska. Delega» 
tom towarzyszą żony, którymi 
zaopiekował się komitet pole 
skich pań pod przewodnictwem 
sen. Jaroszewiczowej. 

Pierwsze posiedzenie plenar 


Fr.|ne odbyło się wczoraj popołud 


szw. 120,55, Funt ang. 25.25, Gulden iniu. Na otwarcie obrad przybył 


gr. 99.75, M. niem. srebrna 85. 


DEWIZY | 
Belgia 89.70, Holandia 288.85, Lons 


dyn 25.80, N. Jork - kabel 5.31, Pae 
ryż 1445, Praga 132,70, 
121.10. 
PAPIERY PROCENTOWE 
Dolarówka 42.25, 5 pr. inwest. 
em. 86.50, serie 96,25, 
4 pr.konsolid. 67.25, 4 i pół pr. poż. 
wewn. 66.75, 5 pr. LZW 1933 r. 73.50 
$ pr. LZ Łodzi 1933 r. 66.50. 
ABC 


Prezydent Rzplitej, który po 
raz pierwszy przybył na salę 
posiedzeń Sejmu i zajął miejsce 


Szwajcaria jw swojej loży. 


Komisja  obradowała już 

przed południem. Zjazd został 

I em. 85.50, {bardzo licznie obesłany. Naj: 
większe zainteresowanie budzi 

komisją emigracyjną oraz trans: 

portowa. Na pierwszej  człor 


nek Izby Gmin Wynkhan wyć 


JE 
B. Polski 122.50, Warsz. Węgiel 35, | osj referat o emigracji, bk. min 
Lilpop 87, Modrzejów” 17.50, Stara» |Twanowski będzie polemizował 


chowice 43. 
SIDIS AIII TEE ORE WNE TIETOA 


diowy i wyszedł na miasto, 


z wywodami Anglika i wskaże 
na konieczność posiadania terez 
nów emigracvinych dla państw 


Poszedł wprost do redakcji i, przeludnionych. 


nadał ogłoszenie: 


Na komisji transportowej 


„Sprzedam nowy aparat rar | rozważany będzie projekt przez 


diowy z powodu zatrucia . 


Napoleon Sadek 


wozu towarów samolotami kos 
munikacvinymi. Duże zaintereż 


sowanie budzi dalej ref. sen. 
Fudakowskiego o sprawach rol 
czych. 

Międzyparlamentarny Zjazd 
Ekonomiczny powstał bezpo 
średnio przed wojną z inicjaty* 
wy angielskich parlamentów. 
Pierwszy Kongres odbył się w 
Brukseli pod EOB toratcio 
króla Alberta. Osobisty kon* 
takt między parlamentarzystami 
poszczególnych krajów przys 


10 zabiiych 


LONDYN. Wedlug donies 
sień z Rangoonu wydarzyły się 
tam w niedzielę po południu 
krwawe zamieszki pomiędzy 
Burmami i Hindusami, powsta: 
łe na tle długotrwałych walk 
religijnych. 


„Potężny froni 


skie „Lidove Noviny“, stojące 
blisko praskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, podkre: 
ślają z zadowoleniem, ze także 
komunistyczna partia Czecho» 
słowacji wzywa naród czeski do 
wytrwania na dotychczasowym 
stanowisku i zdecydowanego 
przeciwstawienia się prowoka: 


łczynia się do wzajemnego zr0* 


zumienią spornych spraw. 
Zjazdy parlamentarne mają po* 
ważne zasługi na polu ujedno* - 
stajnienia przepisów transpor 
towych, celnych i t. d. 

Ideałem przyświecającym o“ 
bradom jest dążenie do zliberas 
lizowania przepisów celnych a 
więc umożliwienie szerokiej wy. 
miany handlowej między pań 
stwami. 


i 49 rannych 


podczas zamieszek religijnych w Rangoonie 


W wyniku zamieszek zostało 
zabitych 10 osób a 40 rannych. 


Incydenty przybrały taki ob» 
rót, że interweniować musiała 
nie tylko policja, lecz również 
oddziały wojskowe. 


demokratyczny” 


przeciw mniejszościom w Czechosławacji 
MOR. OSTRAWA. Berneń: | cyjnym 


żądaniom mniejszości 
o dowych: 

W ten sposób — piszą „Lido 
ve Noviny“ — wytwarza się po 
tężny front demokratyczny, w 
którym obok czeskich partyj ko 
alicyjnych zaczynają grać rolę 
komuniści, jako rzecznicy des 
|mokratycznej i niepodleslej Cze 
chosłowacji. 


gZ ep oy ran a na É Czarski 
UITHE 


Ladretki szantażuje 


Stary książę był 

Jak ten chłystele 
takim tonem? 

Bladł i czerwieniał na przemian, po czym wręcz 
zapytał: 

— Jak mam to rozumieć? Bo doprawdy nic już 
nie pojmuję... 

Ale nie wiedział, z jakim „ananasem“ miał do 
czynienia. 

Ladrecki po prostu 
ramieniu i rzekł: 

-= Kochany książę będzie łaskaw mnie nie buz 
jać. Książę rozumie mnie aż za dobrze. 

Książę chciał jeszcze coś rzec, ale Ladrecki zas 
mknął mu usta surowym zmarszczeniem brwi i mó: 
wił dalej: i 

f — Zresztą, zaraz wszystko wyłożę księciu tak 
jasno, że nie będzie już żadnych wątpliwości. Co tu 
w ogóle gadać?... Daje książę dwadzieścia tysięcy, 
to ani mruemru, a nie, to idę natychmiast na policję 
1 wszystko wygadam, To moja ostatnia cena, uprze: 
dzam z góry, żeby nie było żadnych targów. 

|. Książę drgnął i zawołał z oburzeniem: 

— Jakto? Przecież nie dalej, jak przed chwilą 
Eądał pan dziesięciu tysięcy... 

Lądrecki potwierdził z uśmiechem: 

— Rzeczywiście przed chwilą żądałem zaledwie 
tyle. Ale namyśliłem się. Teraz już moje milczenie 
kosztuje dwadzieścia tysięcy złotych. Jeszcze za pa: 
rę minut będzie już kosztowało trzydzieści tysięcy. 
Jutro zaś zażądam aż... 

— Nic pan nie zażąda — przerwał mu książę — 
Go nie ma pan żadnych dowodów. 

— O jakże książę pan się myli...1 

— Proszę mi je więc wskazać. 

— Przepraszam bardzo... Któż to znajduje się 
w nicbezpieczeństwie: książę czy ja? 

Ladrecki strząsnął popiół z papierosa i dodał: 

— Nie ma pan słuszności, że się pan targuje... 
"Mój Boże, trzydzieści tysięcy za uwolnienie się od 
więzienia... Każdy by się zgodził z pocałowaniem 
ręki! 

— Znów trzydzieści? 


dwudziestu tysiącach? 


oburzony na Ladreckiego. 
śmiał w ogóle rozmawiać z nim 


poufale poklepał księcia po 


4 


Przecież była mowa o 


— Ale teraz już kosztuje trzydzieści tysięcy, a 
kn więcej będziemy tracili czasu, tym więcej będzie 


ksążę tracił pieniędzy. 

Tu już książę nie miał sił, by cośkolwiek odpo: 
wiedzieć, 

Spoglądał na Ladreckiego, szeroko otwierając 
oczy, starając się go spiorunować wzrokiem. Nieste« 
ty, wszakże było jasne, że Ladrecki nie da się tak 
łatwo... 3 

Zapytał więc wręcz: 


starego księcia — U 


zyskuje więcej. niż przypuszczał — Ponure 
przeczucia — Obawy o wykrycie się zbrodni — Wieść o spaleniu się Władki 


=" r, p c ny 


Teee MNA a OOO NN 


Mord w Barcelonie 


kieś otępienie., 


— Cóż to? Szantaż? 

— Nazwijmy to dowolnie — odparł Ladrecki— 
A niech by nawet i szantaż. Szantażysta czy podżć: 
gacz i podpalacz. Nie wiadomo, który gorszy. Sło: 
wem, kosztuje to już w tej chwili czterdzieści tys 
sięcy. Daje książę, czy nie? 

W obliczu takiego postawienia sprawy książę 
już postanowił czym prędzej się zgodzić, bo suma 
rzeczywiście wzrastała zatrważająco. Rzekł głucho: 

— Dobrze... Dam czterdzieści tysięcy. Ale pos 
stawię pewien warunek. 

— Jaki? 

— Chcę mieć pewność, że gdy raz 
mę, nie będę już 
cia wa 

— Doskonale — zgodził się Ladrecki natyche 
miast, — doskonalel... Rozumiem księcia świetnie. 

az na zawsze koniec będzie, mogę księcia zapewe 
nić uroczyście. Poproszę tylko o czek, W/zamian za 
czek... który załatwimy razem... napiszę księciu list, 
w którym zeznam, że byłem wspólnikiem księcia w 
tej całej sprawie, choć to właściwie nieprawda, W 
ten sposób obaj: będziemy. się wzajemnie trzymali 
w ręku... Zgoda? 


Blady, jak trup z 


wpłlacę tę su 
z więcej szantażowany do końca ży: 


wściekłości, zle czując też, że 
wszelki dalszy opór może się okazać niebezpieczny, 
książę skinął tylko głową na znak zgody. 
Rzek 
— Niech pan pozwoli do mnie. Znajdę może 
tyle pieniędzy jeszcze u siebie. Nie chcę pisać czeku. 
— Zgoda! — rzekł Ladrecki, 
Była siódma rano, gdy Ladrecki wychodził z 
pałacu księcia uśmiechnięty i zadowolony. 
Myślał sobie: 
= Coraz lepiej. Od czasu, jak mi ciąży w kie- 
szeni czterdzieści tysięcy, czuję się... coraz lżej... 
Tak, ale co teraz robić dalej? Trzeba ostrożnie poz 
myśleć, 
„ Bez dokładnej decyzji Ladrecki szedł przed sies 
RS. 
„ . Był piękny poranek, , promieniejący jasnością, 
swiezy jeszcze, lecz ozdobiony pełnią wdzięku, buz 
dzącego się pogodnego dnia. 
„Na Ladreckim nie wywierało to wsz 
mniejszego wrażenia. 
„Na Ladreckim nie wyw 
mniejszego wrażenia. 
Po tragicznych przejściach minionej nocy, po 


nieustannym napięciu nerwów, teraz nastąpiło gwal- 
towne odprężenie... 


I stopniowo opanowywał go jakiś strach, ja: 


akże naj- 


ierało to wszakże naj: 


Dokąd iść? Co robić? Jak uciec? 


i gorąco mu ściskając rękę, o- 
świadczyła: 

Bardzo panu dziękuję, komie 
sarzu. Prognęłam bowiem, aby 


jemności go znać... Lecz dzień 
po dniu Cerbere dostarcza mi 
o nim mnóstwo materiału i ine 


Rozumował teraz z całkowitą jasnością, któfę 
mu poprzednio jednak nieco brakowało. + tę 
Jasną rzeczą było przede wszystkim, że W 
chwili już wszyscy wiedzą o śmierci Gustawa: | 

"Oczywiście, nie od razu padnie podejrzenie 
niego. 
Policja nie będzie miała żadnych podstaw dj 
podejrzeń. Przecież zameldował się w pensjona 
pod fałszywym EE Kowalskiego. 

A jednak należy się pilnować. ; | 

ale, tym czułeś ię coraz bardziej nieswojo 
Bo cóż z tego, że był tam jako Kowalski? „dzić 

Przecież w jego pokoju jednak policja znaj A 
MER rzeczy, które mogą ją naprowadzić na pra 
aziwy trop. ” 

Przede wszystkim znajdzie tam jego peruk 
przyprawiane wąsy i brodę, słowem, wszystkie n 

oby“ rzekomego Kowalskiego. e 

A po tym znajdzie butlę z: kwasem węglowym 
opróżnioną zalewie do połowy. mal 

Nie wyczerpał bowiem całego zapasu gazu 
jącego odurzyć Helenę, 

Również zimny pot 
o czym innym jeszcze, a RO 

Znajdzie się przecież także dziura, którą 7* 
wiercił w ścianie, sąsiadującej z pokojem Heleny: 

— Więc jasna rzecz, że będą badali Helens eal 

Czyż można liczyć na to, że Helena zatai ZY 
nazwisko, zwłaszcza obecnie, gdy Bohdan ZE 
pliwie już uświadomił ją, jaką brzydką rolę La 
ki OS! w tej całej sprawie? 

czywiście, że nie... Li zł 

KOST więc wolnym krokiem przed siebie, 7 
złości zaciskał pięści i a rzytał zębami z W* 
łości. 

Myślał sobie: ai 

—.Odnajdą mnie. To pewne. Jutro już 
siedzieć w mamrze. Nie pozostaje mi nic aA 
jak tylko uciekać i to jak najdalej, a w kazdy 
zie za granicę. tę 

I choć nie ulegało wątpliwości, że to byłoby W 

ynym racjonalnym wyjściem z sytuacji, JE 
Ladrecki nie umiał się na to jakoś zdecydować sey 

Bo uciec — to znaczyło wyrzec się z gory Ą już 
kich nadziei na zdobycie wielkiego majątku. > 
tak bliski... tak bardzo bliski był tego. Uciecz 
to przyznenie się do klęski. y 

Coraz bardziej wściekły, myślał sobie: 

— Mam, co prawda, czterdzieści tysiecy 
tych, ale co z tego? Daleko mnie to nie zaprowadi 
Wyda się szybko i co dalej? Znów zdychać z 8 waż. 

Wtem jeszcze jedna myśl zmieszała 80 


Co z Władką? był 

Nie mogąc przypuszczać, jaki straszny ke, 
los, zapytywał się sam, co się z nią stać mogło” 

Pomyślał sobie: f rez ko? 

— Strażacy ją zapewne uratowali. Przed wszy! 
mendant straży ogniowej mówił wyraźnie, Ze wala 
scy ocaleli. Ale gdzie teraz jest? Czy nie Zee wy” 

jeżeli tak, to co mówiła? Oby tylko się A | 

gadała z czymś niebezpiecznym! ; olyw?! 
Tymczasem na rogu gazeciarze już WYW 
gazety z treścią: 

— Pożar sklepu Tłucha! Kobieta sp?1074 
cem! 

Ladrecki chwycił gorączkowo gazetę.«' 
rzał i... aż mu litery poplątały się w szalony 


i utro): 


E myś 
zrosił mu czoło na mý 
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— -8 


ri’ 


nie. s 
je! 


4 


= 
- 


żyw 
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sie. Czyż to możliwe? Władka...? 


(Dalszy ciag a 


> ej 
, dziw. 
nigdy przeniknąć DRY zabój” 
tajemnicy, jaka Gawdziwy z 
> r rawdz 
stwo Megranta... karany” 


jeszcze ktoś podzielił moje zda 


formacji, na podstawie których 
mogłem sobie wyrobić pojęcie 


bójca nie zostanie U por 
< „yciagnà! *_ 
Peral umilkł wyciagPŹ szw 


35. 

Dolores obrzuciła Namura 
spojrzeniem pełnym wdzięczno: 
ści i lekko się zariumieniła. Pee 
ral jednakże nie zwrócił uwagi 
na ten przytyk i ciągnął dalej: 

~ Nie będę przed panem u- 
Krywał, panie... ah, Llomiz!... 
ze wczoraj na rozprawie podej: 
rzewałem z początku wasz rząd 
o pewien podstęp... Odczytanie 
mą rozprawie sądowej podejrza 
nego dokumentu, wykazującego 
dobitnie, że Megrant pracując 
dła powstańców narażał się na 
wielkie niebezpieczeństwo, wy: 
starczało do oddalenia powódze 
twa cywilnego, Francja żądała 
trzystu tysięcy franków, gra by 
ła więc warta świeczki. 

—Muszę przyznać, że było 
to Śmieszne przypuszczenie — 
mruknął Llomiz. — Jednakże 
mogłem tak przypuszczać i to z 
dwóch powodów: 

— Zupelnie słusznie, całkowi 
cie podzielam pańskie zdanie 
przede wszystkim, Vicente Una 


Wstrząsająca opowieść na tle obecnej 
wojny domowej w Hiszpanii 


POLOETAN 
mi i jego wspólnicy, którzy z 
góry wiedzieli, że zostaną skaza 
ni... niech pan mi nie przery: 
wa... którzy z góry wiedzieli od 
samego początku, że zostaną 
skazani, nie milczeli tak uparcie. 
Powtóre gdyby Megrant praco 
wał jednocześnie dla powstań: 
ców jak i dla republikan, byłby 
ktoś w Barcelonie o tym poinz 
formowany i Marteny nic mu: 
siałby z tą rewelacją występo: 
wać dopiero na rozprawie są: 
dowej. 

Później jednak doszedłem do 
innych wniosków. Jestem prze: 
konany, że Unami i główna 
kwatera w Salamance, wyobra: 
zali sobie, że Megrant wspólpra 
cuje z nimi oraz jednocześnie uz 
trzymuje kontakt z policją barz 
celońską. Stąd wziął się ten list 
do Unamiego... Ale ani przez 


chwilę nic wierzyłem w winę 
doktora... 
Dolores przerwała  Peralowi 


Di połowie zdania. Zerwała się 


miejsca, zbliżyła się do niego ‘Jem Megranta 


| 


nie. Pan z pewnóścią spostrzegł 
jak jestem wstrząśnięta tym oz 
hydnym skandalem, w jaki 
wplątano nazwisko «doktora 
Megranta. ` Miałam zaszczyt z 
nim współpracować i może le» 
piej od innych jak szlachetnym 
był człowiekiem; wiem również 
ile powinmi mu zawdzięczać 
moi rodacy. I dlatego wplata- 
nie jego nazwiska w aferę szpie 
gowską jest czarną niewdzięcze 
nością. Nie wzięto pod uwagę 
jego ofiarnej, gorliwej wracy, 
ani zapału z jakim - odwiedzał 
jeden obóz dla uchodźców za 
rugim, ani jego działalności w 
szpitalu. I nawet gdyby doktór 
postępił, jak... 

Dolores zawahała się nie 
wiedząc jak ma się wyrazić, 
aby nie urazić pamięci Megrane 
ta. Wyręczył ją Peral, który oe 
świadczył: 


= 
~ 


p— 


— Gdyby nawet postąpił 
tak, jak sądzi Marteny. Nie, 


niech się pani uspokoi, pani ma 
rację. Megrant nigdy nie był 
szpiegiem... Pani go bierze w oz 
bronę dlatego, że pani go szaz 
nuje... Podziwiam pani“ szla: 
chetność... Ja zaś na tę sprawę 
patrzę zupełnie rzeczowo... 
Wprawdzie nigdy nie widziae 
„nie miałem przy 


| 


o tym człowieku. Opowiadano 
mi o nim wszędzie! podczas 
spaceru po wsi, podczas gry w 
karty w kawiarni, na plaży... 
Dla mnie Megrant nie został 
zabity... Jeszcze ciągle żyje tam 
w Cerbere... Żyje w pamięci 
tamtejszej ludności, która ota: 
cza jego pamięć z niezwykłym 
pietyzmem... Jakiś włóczęga 


kać. W końcu wyją 
Megranta i rzekł: 
— Udało mi się zn 
grafię Megranta. Z 
zna wywnioskować 
był człowiek. ś 
Dolores i obaj 


dz 


wskazał mi ścieżki górskie, po 
których lubił specerować... Ja: 
kiś biedny chłop opowiedział 
mi, że uratował mu żonę... Gdy 
szczeka pies sekretarza gminne: 
go przypomina mi to, że- Mez 
grant zestawił mu złamana ła: 
pę... Stykam się z nim co chwiz 
A: 


ne według starej MO 
ną ramkę. Megran 
oczy, prosty 1 
zarysowane usta, 
. z > ę 
się spod szurmisł yć 
okrągły podbródc ć 
tysu tej twarzy DIA = 


Nie, Namur nie jest on Sza: 
lony. Uważam na wszystko i 
szczegóły wbijają mi się w pa: 
mięć. Po drugiej stronie Pirene: 
jów pozostawił on po sobiej. ; 
wiele rzeczy, które nie mogą Pe IRE Komisár 
wprowadzić nikogo w błąd, | Ferala. była to 
które dobitnie mówią o jego jakgdy aa zii 
niespotykanej uczciwości, od. | drogiej oso ksztalt 
wadze i godności moralnej... I EE: ortfelu. 
oto z tych wszystkich wzglę: WIZY ODA: padał 
ów nie mogę pogodzić się z Na ABA zerkną 
wynikiem procesu... Zresztą, deszcz. Namu 

nic w tym nie mogę zmienić...|! rzekł: 

Sadzę iednak, że nie zdoła się 


mała szloch, strasz 
wykrzywił twarz A 
ko Namur zachowe ; 
Po kilku chwiac 
przyw£ęd 
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„jej nieswojo! 
walski? „4 
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jego perukt: 
szystkie „0% 
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i Helenę.. 
1a zatai jego 
dan niewa” 
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Stał 
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każdym 1 


terminu, wyznaczonego na-zgła 
szanie kandydatek do konkurs 
su — nadano na poczcie 

sporą ilość listów poleconych, 
zawierających nowe zgłoszenia 
kandydatek. Listy te nadeszły 


ga tacie o co chodzi? 
to w o . è . 
y ~ W ostatnim dniu, co wię 


> byłoby je mliema] w ostatniej godzinie |do Komisji Kwalifikacyjnej już 
acji, jed k po zakończeniu jej obrad, 
ydować: K | d d = Co było robić? Komisja wy: 
góry wsze! à en arz Mia szła ze słusznego i sprawiedliwe 
atku. A e oe go założenia, że 


wszystkie kandydatki zgłoszo: 
ne w przepisowym terminie 
winny być dopuszczone do ści: 
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AE Zachariasza. USzCz: 
tysięcy c Slońca wsch. 4.54, Slego głosowania. Tak orzekła 
zaprować | zach. 6.14. ,Komisja na specjalnym posie: 
„ać z gł ż, WRZEŚNIA Księżyca wch. 635, dzeniu, zwołonym przez Re: 
go pow?” zach. 7.38. jdakcję. T 
j E Z tych powodów zmieni się 
ny ŁU REKE 
Z y P A K. Y Ẹ Sukienka Ci się zniszczyła pod pachami 
nogł0+* i - LJ . > zj p J 
Nie martw 2; Ręce masz wilgotne? Nogi Ci się pocą? 
rzecież s i Sło SIĘ D i pa 0 Į; — płyn przy poceniu pach 
e, że WSA | suj gy — proszek przy poceniu nóg 
zeina Wa aa 
ję nie WI Ez aaaaa* UTTAR MT 


alona ZY” = 
„l Wzielna matka 
lonym pla 
a p 5 A = LL) 
g ist), | (a, „CZYlI: „Nie igrat z mężczyzną 
rej „dział, „Pan Teofil Sokolik | kiem czego — zaczynamy! 
„rawdzi „, |Sła racji razo wstawiony, w| To mówiąc, pan Teofil zrzue 
za zabój. te kolego t opowiadał wylew-lcił marynarkę i rozwiązał kras 
wdziwy * | petiącj, o swych miłsnych| wat. Niewiasty na ten widok 
arany Że pod s poczęły prosić go, by „zaniechał 
a} po” Bea sam oba mu się mieszka: |Swych grzesznych zamiarów, ale 
28 in szu” Posi z lnie z matką panna, że nieubłagany pan Teofil w 
N fotog"?! hak b amionkowska która jes| dalszym ciągu pozbywał się gara 
Pma go Siłę jego uczuciem i deroby, więc zrezygnowana pan: 
se foto" Koledzy stale w niepewności.| na Zosia spojrzała z zażenowa: 
ależ". mô’ R fo ż, Pana Teofila rzeklij niem na matkę i rzękła: 


9, że 


PIUZ "w Posi jest postępowanie panny| 77 Wyjdź mamusiu do kuch: 
jakim U, i że go tdzo mie na miej:| ni, nie ma rady. 
. karé amin „OWI są pomóc mu wj Ale starsza pani Kamiankow: 
jenni gy Slowa iu hardej dziewoi. | hka nie ruszała się z miejsca: 
grafid io | Wro, e niezwłocznie zaczę:| Ostro patrzała na wzburzonego 
i OPK wah ficie c padzać w czyn. Miano:| pana Teofila, poczym oświad- 
y M duż! owi p „Dania ruszyła ku) czyła: 
mia o Pczym Pan Kamionkowskich, — Nie, córuniu. Nie opusz= 
noś: jającć zkan eofil wszedł do! czę ciebie. Jak już masz ginąć, 
yła ów if Ra coledzy zostali na! to ja razem z toba. ge: 
z każde mę żerażone miesa; AAT Panna Zòsia ponownie poz 
ła = bog; Panie zerwały si ziano wie |częła namawiać matke, bv wy: 
| AL. "yY Się na równe] szła, ale ta za nic na świecie nie 

Mod Ie) chciała. Spór między paniami zaz 
po“ ym? i? Tak Pan rozrabia panie Te:| ogniał się coraz bardziej i wre: 
y „żę P> Zo ANO na wizytę? szcie doszło do bójki w której 
mizoj ME pan T przez fochów — od-| wziął również udział pan Teofil, 
spo tł” wym wz eofil mierząc pogar=| naturalnie po stronie swej ukos: 
foto? fo — er orkiem swą sympatię. | chanej. 
zwa ja: aem nie napędziciej Nie wiemy, jak się zakończył 
SUM 50 vałyści mojra. Długi czas; ów romantyczny wieczór. Fak: 
piatka fka te, ale. kie w te strone i| tem jest tylko, że pani Kamion- 
bi rty i SEIER bedziecie u kowska nie popierała swej skar: 
kop” leż OAZIE gi. Oświadczyła, że wkrótce od: 

_zejsty PE 22 zn Ez: Teosiu! . „będzie się ślub. pana Teofila z 

kna ywa Lori. Te pomoże! | jej córką, wobec czego stare wa- 
na 9 Ski opa obiece: wzajemność | śnie ida w n'epamięć. 

Przed ak eski kole: | W tym stanie rzeczy sąd wys 

jutro): ama pilnują, zna: dał wyrok uniewiniający. 
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nieco porządek dalszej 
pracy przy plebiscycie, 
ulegnie tylko 
nieznacznej zwłoce. 
Z tego samego powodu za* 


klisz 
kandydatek, tylko pięć. To saz 
mo dotyczy pierwszego kupo 


naszej |mieszczamy dziś nie, jak zapo» |nu, który będzie zamieszczony, 
który |wiedzieliśmy — dziesięć 


koniec reprodukcji klisz 
wszystkich kandydatek. : 
Następna piątka kandydatek 


— w czwartek. 


Najdroższe zwierzę 


Jest nim okapi, znany dopiero od 50 lat 


Na rynku zwierzęcym do naj | gatunków zwierząt były zasade 
droższych zwierząt zalicza się|niczo różne. Okapi zamieszka: 


obecnie okapi. Zwierzę to jest 
znane Europejczykom przeszło 
50 lat. W ciągu tego czasu zoo» 
lodzy starali się ustalić jakiego 
pochodzenia jest okapi i dopie« 
ro ostatnio doszli do niezwykle 
sensacyjnych wyników. 

W roku 1883 podczas poby« 
tu Henryka Stanleya w Afryce 
zakomunikowano mu o istnies 
niu niezwykłego zwierzęcia, któ 
re pygimeje nazywali okapi, lub 
orapi. Podróżnik nie przywiązał 
do tego wielkiej wagi. Sądził 
bowiem, że jest to jakiś dziwo» 
lag, który ma w sobie coś z wo 
łu i jelenia. 

Zainteresowanie tym zwierzę 
ciem wzrosło dopiero wów 
czas, gdy jeden z myśliwych eu 
ropejskich zdołał podczas ło* 
wów znależć pasmo skóry tego 
zwierzęcia. 

Po raz pierwszy zdołano za 
bić okapi w roku 1910 i wówe 
czas doszło się do wniosku, że 
okapi jest koniem, który ma 
pewne pokrewieństwo z zebrą, 
jak również i z rodziną jeleni. 

Z czasem jednak gdy uczeni 
ujrzeli kilka całych skór zwie: 
rzęcia, jego szkielet i czaskę do» 
szli do wniosku, że okapi nie 
ma nic wspólnego z koniem, ze” 
brą lub jeleniem, a po prostu 
że jest to żyrafa. Uczeni z poz 
czątku zastrzeg i, że mają przed 
sobą zdegenerowaną żyrafę, któ 
ra z biegiem lat straciła długą 
szyję oraz dlugie nogi. Następe 
nie jednak uczeni zmienili zdae 
nie i doszli do wniosku, że oka 
pi i żyrafa o długiej szyi poz 


4 


chodzą od prahistorycznej ży: 
t 


rafy, która znikła przed wielos 
ma miłionami lat. 

Obecnie zaś uczeni doszli do 
wniosku, że żyrafa Pochodzi 
właśnie od okapi. Okapi zaś po 
chodzi z rodzin żyraf tak zważ 
nych żyrafid, które przed milio= 
nami lat żyły w Azji oraz czę: 
$ciowo w Europie i Afryce. 


Pierwsze żyrafy żyły prawe. 


dopodobnie przed 15 milionami 


lat. Były one w pewnej mierze | 


spokrewnione z krowami i anty 
lópami i miały w sobie coś z jez 
leni. Ostatnimi zaś potomkami 
tamtych żyraf są obećnie okapi 
i zvrały, 


Drogi rozwojowe obu tych 


ło na terenach, gdzie żywności 
miało w bród na ziemi i dlatego 
uzyskało krótką szyję, zaokrą* 
glony tułów i krótkie nogi, a 
żyrafa, która musiała wyciągać 
pysk aż.do liści drzew aby zdo 


być pokarm,uzyskała długą szy. 
ję i długie nogi. 

W ten sposób z biegiem lat 
oba te spokrewnione gatunki 
cie się od siebie różnią wygłą” 
dem zewnętrznym. 
zwierząt zatraciły wszelkie po% 
dobieństwo i obecnie całkowie 
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W cztery. oczy | 
Intymne rozmowy z naszymi Czytelnikami 


P. JANKA zapytuje nas: 

„Czyż nie ma już dla mnie wyjścia 
z tej matni, w którą się wplatałam 
przez tego, kogo kocham nad życie? 

Poznałam go, mając lat 16. Wkrótce 
poczułam, że go bardzo kocham. Nie 
długo wszakże cieszyłam się jego mie 
łością. Wnet poznał inną i zaprzyja- 
źnił się z nią. 

Nie mogłam pogodzić się z myślą, 
że mógł tak prędko o mnie zapom- 
nieć, choć przysięgał, że bardzo mnie 
kocha. Szukałam zapomnienia, popa: 
dłam w nieodpowiednie towarzystwo. 

Poznałam fortancerkę, która wciąg- 
nęła mnie w wir zabaw. Nie mając oj* 
ca i należytej opieki (bo mam tylko 
matkę, która musi ciężko pracować, 
by wychować pozostałe rodzeństwo), 
uciekłam z domu. 

Tak zaczęła się moja ghenna. Z bie 
giem czasu przyzwyczaiłam się do tas 
kiego życia, bo myślałam, że tak musi 
być. Lecz po sześciu latach znów On 
stanął na drodze mego życia i znów 
zapewniał mnie o swej milości, mó: 
wiąc, że tylko mnie kocha (choć z tam 
tą przyjaźnił się pięć lat i miał z nią 
į dziecko). 

Uwierzyłam również i tym razem. 
Rzuciłam wszystko i wróciłam do dos 
mu, by być blisko niego. Myślałam, 
że nareszcie szczęście uśmiechnęło się 
do mnie. Lecz jakże bardzo się zawio= 
dłam. 

Po czterech latach naszej przyjaźni, 
„zaczął mnie zaniedbywać. Zawierał 
t znajomości z innymi i przychodził pod 
i moje okno, bym to widziała (a wies 
działu, jak chorobliwie jestem zazdro- 
| sna). Gdy czyniłam mu wymówki ode 
powiadał, że ma duże znajomości, ale 
kocha tylko mnie. Powiedziałam, by 
'się ze mną ożenił. Już gotów był się 
zgodzić, ale jego matka rzekła: : 
| Poczekajcie aż które z was będzie 
miało pracę”. 

Zgodziłama się na zwłokę, licząc na- 
dal na jego wzajemność. Dostał pracę. 
| Rzekłam: 

„Masz posadę, możesz się żenić“. 

Odrzekł, że widocznie chcę go tylko 
złapać na męża (choć dawałam wiele 
dowodów, jak bardzo go kocham). 

Przed rokiem zerwał ze mną. Odcho 
dziłam od zmysłów. Nie wyobrażając 
sobie życia bcz niego, trułam się, lecz 
|Bóg pożałował mi śmierci. 


z 


Po paru tygodniach wróciłam do 
zdrowia. Wrócił i on. I było znów 
dobrze. Lecz oto znów spadło na mnie 
nieszczęście, jak grom z jasnego nie- 
ba. 

Poznał pewną pannę i przyjazni się 
z nią już cztery miesiące, nie przesta» 
jąc zresztą, obcować i ze mną. Jego 
matka wie o tym, że nie pogodzę się 
z tym, że jestem w stanie życie sobie 
odebrać, gdy on odejdzie ode mnie. 
Jednak nie zwraca na to uwagi, pozwa 
la mu przyprowadzać tamtą do domu, 
choć wie, jak bardzo cierpię z powo” 
du jej syna. 

jzy godzi się tak postępować i tak 
lamać komuś życie? 

Mówią mi wszyscy, że jestem ładną 
i zgrabną, ale co mam z tego? Wolę 
śmierć, niż rozstanie z nim. 

Znów szukałam zapomnienia, piłam 
wódkę. Nic nie pomagało. Byłam na 
dobrej posadzie państwowej, ale zaczę 
łam się zaniedbywać w pracy i sama 
prosiłam o zwolnienie. 

Zabrałam się do szpiegowania go. 
Gdy go spotkałam z tą panną, powie” 
działam jej, jaką przechodzę tragedię, 
(lecz nie chciała mnie zrozumieć i ma” 
dal z nim obcuje. 

Radź mi redaktorze co robić? Czy 
jego rodzice nie mają serca, że mogą 
patrzeć na męczarnie, jakie mi zadaje 
ich syn? Czy im to sprawia przyjeme 
ność, że on ma na sumieniu tyle o= 
| fiar? Nie wiem, jak sobie to wszystko 
wytłumaczyć. Redaktorze, nie odma- 
|wiaj mi rady, bo tej odmowy już nie 
| przeżyję pewnością... 
| Jesteście parą, wyraźnie nie dobraną. 
Pani ukochała jego jednego i skupiła 
w nim jednym wszystkie swe uczucia. 
On zaś ma usposobienie zmienne i ra: 
czej jest przeciwny wyłączności. 

| Moim zdaniem, nigdy nie będziecie 
ze sobą szczęśliwi. Chyba, że się obo- 
|je zmienicie. On stanie się wierny, a 
Pani wyzbędzie się zazdrości. 

Odwoływanie się do jego rodziców 
nie ma sensu. [o przecież już chyba, 
| pelnoletni młodzieniec. Najlepiej było 

„by, gdy by Pani zdołała się wyrzec 
go. 
| Jeżeli nie, proszę przynajmniej nie 
zrażać go zazdrością i czynić wszyst- 
ko możliwe dla odzyskania go. 

|} Może wielka miłość Pani w końcu 
zwycięży, czego Pani szczerze życze 
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kacji 10-boju 
pierwsze miejsce w klasyfikacji 
Zasłona startował na 200 mtr. 
dochodząc do półfinału. 
na 5.000 mtr. zajął 5-zte miejsce 
w czasie 14:47,8. 


Na 200 mtr. Zasłona starto* 
wał w &ej serii, zajmując w 
GEwdkietach Jsie miejsce w cza 
sie 22,6 za Niemcem Scheurine 
giem 22,35, Belgiem Guthy, 22,5, 
a przed FEstończykiem Toom: 
sału. 

W., półfinałach Zasłona zajął 
4ste miejsce w czasie 22,2 za Ho 
łendrem Osendarpem 21,5, Ane 
glikiem Jenkinsem 21,9, Weg- 
rem Gyenesem 22, a przed 
Szwajcarem Marchandem 22,6i 
Belgiem Guthy 22,7. Ponieważ 
do finału zakwalifikowali się 
tylko pierwsi trzej, Zasłona zoz 
stał wyeliminowany. 


W finale na 200 'mtr. mistrzo 
stwo Europy zdobył Flolender 
Osendarp w czasie 21,2 2) Sche 
uring (Niemcy) 21,6 3) Pennin« 


(Belgia) 21,7 5) Gyenes (Wer 
gry) 22. 

Na 5,000 mtr. tytuł mistrza 
Europy zdobył Finn Maeki-— 
14:26,8 2) Jonsson (Szwecja) 
114:27,4 3) Pekuri (Finlandia) 
14,292  4)Emery Gorr (An: 
glia) 146,2 .5) Noji (Polska) 
(14,47,88 6) Carstairs (Anglia) 
14,51. 


| W. dziesięcioboju rozegrano 
w niedzielę 5 konkurencyj. W 
ogólnej klasyfikacji prowadzi 
Gieritto, który uzyskał 3,752 
kpt., 2) Bexell (Szwecja) 3,638 
p. _3) Neumann (Szwajcaria) 
3477 p. 4) Gloetzner (Niemcy) 
3,39% p. Sievert, jeden z kandy* 
datów na mistrza Europy, zo? 
stał kontuzjowany i wycofał 


KUPON NA 


BEZPŁATNĄ 
PORADĘ PRAWNĄ 


IĄ Dła uzyskania porady należy 
przedstawić dwa kupony. 


MEDIOLAN. Na torze wio: 
ślarskim pod Mediolanem roze: 
grane zostały w niedzielę finały 
regat wioślarskich o mistrzost: 
wo Europy, 


Regaty te wypadły dla nas go 
rzej, niż sądziliśmy, mimo, że 
startujący w biegu jedynek wio» 
ślarz polski Verey zajął drugie 
miejsce, zdobywając tytuł wice« 
mistrza Europy, 


. Wydaje się dziś niewątpliwe, 
że gdyby nie zbyt krótki trening 
Verey'a, który wiele czasu pos 
święcił ostatnio na studia, wy: 
walczenie zwycięstwa przez Po- 
laka byłoby całkowicie możli: 
we. W każdym razie w biegu fi 
nałowym Verey pojechał znacz 
nie lepiej, niż w oba poprzednie 
dni, 

„Na przestrzeni pierwszego ty 
staca metrów prowadzili bieg — 
Verey, Niemiec H 


Szwajcar Rrfli się 
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ogólnej (po 5 konkurencjach). 
Noji 


gton (Anglia) 21,6 4) Saelens! 


się. Drugi z Polaków Pławczyk 
zajmuje po pierwszym dniu 6 
miejsce w klasyfikacji. 


Gierutto uzyskał na 100 m. 
czas 11,5; w skoku w dal—6,18, 
w rzucie kulą — 14,76, w skor 
ku w zwyż — 1,83, na 400 m. 


— 533, 
Wyniki finałowe w innych 
konkurencjach przedstawiają 


się następująco: 
400 m. przez płotki: 1) Joye 
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WARSZAWA. Polonia — 
Ł.K.S. 2:1 (2:1), Bramki zdoby: 
li: Nawrot, Pazurek i Lewan» 
owski. Sędziował p. Sznajder. 
Polonia nerwowo wytrzyma: 
ła mecz i dlatego może wygrała 
z lepiej prezentującym się ŁKS= 
em. 
Najlepszym graczem na bois 
sku był Lewandowski, odważ: 
ny przebojowiec, inicjator wszy 
stkich akcyj ofensywnych. 

Gałecki dobry, ale daleki od 
szczytowej formy. Karasiakowi 
należy się emerytura, i to już 
| nie o wczorajszego meczu. 
| - Bramkarz Andrzejewski miał 
| niezłe momenty. 


Polonia natomiast grałą znacz 
nie gorzej, aniżeli z Cracovią. 

Atak chodził bezpańsko po 
boisku, a w decydujących mo» 
mentach podbramkowych, "na: 
pastnicy, a przede wszystkim 
Nawrot i Pazurek, rzucali na 
szalę „siłę fizyczną“ (faule). 

Gra drużyny czarnych koszuł 
nie posiada zupełnie ciągłości, 
żadnej współpracy pomocy z a: 
takiem nie widać. 

Szczepaniak nie powrócił jesz 
cze do formy. 

Nawrot i Pazurek, ziwieszeni 
weterani, złożyli już ostatni po: 
darunek w postaci dwu zwycię: 
skich bramek. 

Nawrot miał kilka momentów 
z okresu swej minionej świetno 


Ç 
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| ści, Pazurek dwa razy ruszył do 


boju, by póżniej statystować i... 
przeszkadzać sędziemu. 


blisko siebie. Na początku dru: 
giego tysiąca metrów Niemiec 
wyprzedził obu przeciwników o 
dwie długości, a Polak stoczył 
ze Szwajcarem zaciętą walkę o 
drugie miejsce, wychodząc z 
niej zwycięsko, dzięki wspania: 
mu finiszowi, 

Wyniki notujemy: 

1) Niemiec Hasenoehrl 
7:40,12 min., 2) Verey 7:42:40 
min., 3) Rufli 7:42,41 min., 4) 
Steinleitner (Włochy) 7:54:42 
min., 5) Vrba (Czech.) 8:01:18 
min., 6) Banos (Francja) 8:03:00 
min. 

Wyniki innych biegów notue 
jemy: 

Czwórki ze sternikiem — 1) 
Niemcy 7:01:21 m., 2) Włochy 
7:01:22 m. 3) Węgry 7:07:73, 
4) Jugosławia 7:09:07. 


2) Leveque (Francja) pia 
(Francja) 53,1, 2) Kovacs (Wej Waltispuger (Francja) 2:44:28, | Lanzi (Włochy) Ne 5) An 
gry 53,3, 5) Areskoug (Szwe»|5) Puch (Niemcy) 2:45:08,8. |man (Holandia) 1:523, 
cja) 53,6, 4) Glaw (Niemcy)| Chód na 50 klm.:: 1) WZhit-|dersson (Szwecja) 1:52: 


54,2, 5) Hoellin 

Rzut kulą: 1) Kreek (Estoe 
nia) 15,83, 2) Stoeck Ni 
15,59, 3) Woellke (Niemcy 
15,52, 4) Baerlund (Finlandia) 
15,07, 5) Bergh (Szwecja) 14,82. 


Bieg maratoński: 1) Myonen; dia) 48, 


(Finlandia) 2:37:28,8, 2) Yar: 
row (Anglia) 2:39:05, 


me (Szwecja) 2:42:13,6, 4) 


ŁKS był w sumie drużyną lep 
szą i zademonstrował wcale wyb 
redny repertuar kombinacyjny. 
Polonia tylko chwilami miała 
przewagę, przez resztę zawodów 
prym dzierży drużyna łodzian. 

Do przerwy 2:1 i po przerwie 
bez zmian. 

Wynik meczu zapadł w pierw 
szej połowie, albowiem stan 2:1 
utrzymał się do końca zawo» 
dów. 


Ruch — Wisła 4:2 


KATOWICE (telefonem). 
Składy drużyn. Ruch: Brom 
(Tatuś), Giemza, Ibrom, Mikun 
da, Skrzypiec, Czempisz, Kruk, 
Malcherek, Peterek, Wilimows 
ski, Wodarz. 

Wisla: Jurowicz, Szumilas, Sit 
ko, Kotlarczyk, Gierczyński, Fi 
lek, Habowski, Gracz, Filek, Ar 
tur, Łyko, 

Sędziował b, słabo.p. Kuchar. 
Widzów 15 tysięcy. 

Wynik meczu nie odpowiada 
w całości przebiegowi gry, al: 
bowiem drużyna Wisła, była 
przeciwnikiem zupelnie równoe 
rzędnym. 

Dwa rzuty kame 
ne przeciwko Wiśle 
w dwie bramki przez Peterka, 
przyniosły Ruchowi cenne pun: 
kty i umocniły bezapelacyjnie 
ną czele tabeli ligowej. 

Pierwszą bramka dla Ruchu 
pada w 15 m. Wilimowski w 
ładnym stylu mija obu obroń: 
ców i strzela nie do obrony, 


mn 


podyktowa 


Verey wicemistrzem Europy 


Wioślarze zawiedli niemal na całym froncie 


4) Węgry 
7:58:23. 

Dwójki ze sternikiem — 1) 
Włochy 8:14:57 min., 2) Niema 
cy 8:14:58, 3) Dania 8:16:50, 
4) Francja 8:17:84, 5) Jugosła: 
wia 8:17:85, 6) Holandia 
8:24:03, 

Czwórki bez sternika '— 1) 
Szwajcaria 6:57:16 min., 2) Wło 
chy 6:59:17, 3) Dania 7:00:05, 
4) Niemcy 7:03,55, 5) Holandia 
7:16:19, 6) Węgry 7:28:67. 


7:57:64, 5) Belgia 


Dwójki podwójne — 1) Wło Íd 


chy 7:07:50 min., 
7:14:95, 3) Belgia 7:23:03, 4) 
Francja 7:27:69, 5) Węgry 
7:28:07, 6) Jugosławia 7:42:27. 
Osemki — 1) Niemcy 6:19:93 
min., 2) Węgry 6:20:58, 3) Wło 
chy 6:23:70, 4) Dania 7:27:86. 
Regaty odbyły się przy fatal: 


2) Niemcy 


osi nej pogodzie, padał ulewny 
Dwójki bez sternika — 1)|deszcz. Mimo to wzdłuż toru 
Niemcy 7:23:22 min, 2) Wto: wioślarskiego zebrało się 15 tys. 


| 


chy 7:32:56, 3) Dania 7:34:65. 


widzów. 


(Niemcy)54,6. 


weiss 
47,6, 
Vey 


49:1, 


W 53 m. później Wilimowski | szą, i gdyby zależało mu A 
wysyła 


Noji zajął piąte miejsce w biegu na 5 kim. 


PARYŻ. W. drugim dmu lek 
koatletycznych mistrzostw Eu: 
topy duży.siikces odniósł Gie: 
rutto, który w ogólnej klasyfie 
wysunął się na 


lock (Anglia) 4:41:50, 2) Dill 
(Niemcy) 4:4354, 
(Norwegia) 4:44:55, 4) 


3) 
(Niemcy) 4:45:24. 


olonia pokonała łodzian 2:1 


orące walki o mistrzostwo Ligi 


a na przebój Włodarza, 


ten stoi na pozycji spalonej, pod 


jezdza 
strzałe 
2. 


Gra 


pod bramkę i celnym 
m podwyższa wynik do 


cze Wisły protestują, de» 


cyzja sędziego pozostaje oczywi 


scie 


bez zmiany. 


W 15 m. po ładnej kombinas 


cji prz 
kową 
bramk 


eprowadzonej trójką środ 
Artur uzyskuje pierwszą 
ę dla Wisły, Ruch zamie« 


nią bramkarza, ale i to nie po» 


maga, 


gdyż w 29 m. Filek po 


solowym biegu wyrównuje, sile 


nym strzałem z 16 


mtr. 


W 38 m. Ruch uzyskuje trze: 
cią bramkę z karnego, za wątpli 


rek 


wą rękę, Wykonawcą jest Petes 


Wynik 3:2 dla Ruchu utrzy: 
muje się do przerwy. Po pauzie 


Ruch 
ku mu 
zyskuj 


Czw 


z karn 


przejmuje inicjatywę, Kile 


rowanych pozycji nie wy 
a Peterek i W/ilimowski. 
arta bramka pada znów 
ego w 28 min, (strzelał 


Peterek), 


Śmigły -- Warszawianka 4:1 


Sensacyjne zwycięstwo Śmie 


, zamienione į głego, który nie zamierza widać 


opuścić ekstraklasy. Przyznać 


należy 


był drużyną bezwzględnie lep: 'łała zdobyć tylko dw! 
CE EC CEE 


obiektywnie, że Śmigły 


Brun 
Bleie 


400 m. — 1) Brown (Anglia) 
2) Baumgarten (Holan: 
2, 5) Linnhofff (Niema 
) 48,8, 4) Goekei 


(Węgry 
3) Pal-| 48,9, 5) Tammisto BERAG, 


Rzut młotem: 1) Hein (Ni 
cy) 58,77, 2) Blask (Ni 
57,34, 3) Malbrand 
51,23, 4) hanula (Finl) 


800 m.: 1) Harbig (Niem 
1:50,6 nowy rekord nl 


asaari (Fin; 


Trójskok: 1) Raj nl. 1493. 


15,32, 2) Noxzen (Fi 


4) 
Kotratschek (Niemcy) 14,12» 


Palamiotis (Grecja) 1470: 


110 m. przez płotki: 1) AŚ 
(Anglia) 14,3, 2) Lidman 
cia) 14,5, 5) Brasser ( ( 
dia) 148, 4) Thornton 
glia) 14,8, 


rowym zwycięstwie, Mo 


wygrać 8:1, W/arszawia 
duje się obecnie w bezn 
nej formie i nic nie u 
yas dotychczasowej 7 
lokaty. £ 
Wilnianie w ogóle PIE 
czas byli w ofensywie. 
bramkę uzyskuje znów; ; 


a następne Pawłowski ! 


sek. i 
Do przerwy 4:0 dla Smig! 
Warszawianka nie ca 

o wyrównaniu. kał 

punkt dla Warsz. Uzy$ 

bulak z wolnego w 5 4: 

, 


Cracovia -- AK 
za 


Zwycięstwo Cracovii 
ne. Była ona w sumie 
AKS tylko do przerwy 
zacięty opór. Pierw 
rans należy do Śląza p Z 
groźnych strzałów bron 
święceniem Radwak iog m o 

Na moment przed s dob! 
stry strzał Góry z pom 
ja Szeliga, ustalając, 
czu 2:1 dla Cracovii. 


Warta -- Pogon z 


adziel! 


0 


it 
Zwycięstwo Warty z konslą 
zasłużone. Dzięki do zd 
ZETA YA Warta "m 


grze Albańskiego. Ę 


braz 


Szwajcar K mechi 


świata 


się w sobotę wyścig kola 


mistrzem kolarskim świata amatorów 
Na mistrzostwach kolarskich | 4:51:49,4. 


w Amsterdamie odbył 


rski o 


mistrzostwo świata na szosie dla 
amatorów na dystansie 170 klm. 
Wyścig odbył się na trasie or 


tręznej 


długości 10 klm., każdy 


zawodnik za tym musiał tę traz 


sę 17 raz 


ła bard 


y przejechać. Trasa bys 
zo ciężka. Pierwsze miej: 


sce i tytuł mistrza świata zdobył 


Szwajcar Franz Knecht w czasie | 


h dziedzin 


SZWAJCARIA ORGANIZU:| ście do Ligi Water 


Z różnyc 


JE ZIMOWE IGRZYSKA 


OLIMPIJSKIE 


Fiński komitet olimpijski o: 


go, że 
igrzysk 


trzymał depeszę od mmiędzynaro 
owego komitetu olimpijskie: 


organizacja zimowych 
olimpijskich w 1940 r. 


powierzona zostanie definitywe 


nie Sz 
wiem n 


wajcarii. Finlandia bo: 
ie mogłaby przeprowa: 


dzić pełnego programu zimo% 
wych igrzysk z braku odpowied 


nic 


LEGIA 


urządzeń. 


WARSZAWSKA W 


LIDZE WATERPOLOWEJ. 


W Krakowie odbył się fina: | czasie 1: 
łowy mecz piłki wodnej o weis I tvk» 


k +10 K 
2) Wagner (Szwajcaria) 
ło za pierwszym, 
3)  Demenie | 
:52:44. $ 5 
4) Bruneel (Belgia) $ 
5) Enge! (Holan iaia 
6) De Hoog (Ho emey A 
7) Hans Heller ( sajani 
8) Diggelmann | A, 
S Dirge (Włochy 


, wecja)* 
10) Ericsson (Szwed 


(Ho 


4 3:19 


olowti. P”; 

a Legite] 
między Warszawska Legia i RAJ 
Crocovią. Zwycięzy”:, do x 


6:0), kwalifikując 5 i y „go 

Bramki dla zwyci grenko | 
byli: Zubowicz Ó „gov 
Smoliński, a dla 
Ochalski. 


å . í sil 


Na torze Cracovii 
długodystansowy 
ski na 50 klm. 0 fo 127 
ników; ży Śr 
Zwyciężył Lazar 
e 17:48 prz 


£ 


emey! 
emiec) 


h 


adw 
Holatli 


nka znał ) 


t250, 
Nr. 250. nazzm 


KRONIKA SPORTOWA. 


a 


Szwe KO 


ké fe 


1 |» 
jandiż) kę 


a) , tę to wiosną 1914 roku. Pewnego dnia Wanda Dier- 
f Finl3 jej iwszy się z rana stwierdziła z przerażeniem, że 

tki: 1) Piman Józefa nie ma w domu. Zaczęła go więc szukać u 
idman (Oj « znajomych, ale nikt go nie widział, zniknął jak 

o zie. 

SEE 0 è amego dnia Wanda spotkała swego dawnego as 
ori ga Siwka. Od chwili jej zamążpójścia Jan unis 
ye w ten sposób o niej zapomnieć. Obecnie gdy 


za P (;, andę miłość do niej odżyła w nim z dawną siłą. 
R. mineły dwadzieścia cztery godziny, a Józef wciąż 


Rg dawał o sobie znaku życia, ojciec jego, Tomasz 
g stanowi} zawiadomić o tym policję. 
kę ak, — zgodziła się z tym Wanda — Moze 


ją 2 42 . . 
naola ustalić, co się z nim stało, ) 
„ n stawiała ona sobą obecnie uosobienie ciere 


bać ję Pomniała sobie, że zamierzała zakomu* 
- Szefowi, że wkrótce zostanie matką... 
to mu na cyf je to Wie, — pomyślała z drżeniem serca — 
móglbY . CY dziecko, które noszę w łonie, nie jest 
' nanka 25%]: erota... 
awia i 


Aie, nj AD a 
d z kto niemożliwe, to byłoby straszne, 
| usprawieN, odrzuciła od siebie tę myśl. 
wysok! gle ktoś lekko zapukał. Wanda zadrżała, zers 
KE T, Miejsca i podbiegła do drzwi. , 
le przeź N: R. on, Józef! Józef! — pomyślła nieprzy” 
i [zj ości — To napewno on! 
id ało ją jednak rozczarowanie. Gdy otwor 
o” twarz jej, która na chwilę rozbłysła z ra” 
tego lan S pokryła się chmurą smutku, Na progu 
Ila Smig td A SK Przyszedł aby się dowiedzieć, czy 
ję mát? Re e 
oroni SS wnie; : ALWE : f F, 
Hon 0 mie 1 oh uważał, że należy zawiadomić po» 
è ięciu Józefa, Było przecież bardzo może 


rte $ « . 
„Józef zeszedł na dół, aby coś kupić i padł 
`~ padku, 
Oide z tobą do komisariatu, Wando — zaz 


kole, ze Józef Biernacki był niegdyś jego 

Ado” Jan obecnie w skrytości ducha odz 

ikni „wolenie, że tak się sprawy ułożyły. Naz 

ózefą sprawiało mu swoistą radość. 
Ne AS działał jak kojący balsam na jego 

oj Myj D które jeszcze się nie zagoiły. 

hem” <€ Józef może wrócić, preejmowała go 
awal sobie bowiem sprawę, że z chwilą, 


go je < 
ty 7 
joskonsl | 
Warta * w 
wie br Se 
add i nę - s a = 
„pt atyjne wspomnienia b. oficera 
< a z 
W wywiadu francuskiego AZ CIĄG m ł mies ul pa k 
Bap, Z SO EG A 3) A Sy ać o aś sk jk NN szę odpowiedzieć, M PRON rym wiadomość ta e 
kó Puk RU Z pn. en troy: Eea, - wa 1 chętnieby wróci na tront. Z w su, każę| runują maren EŃ 
4:35) ok skie NSE > aiw nii zdorożzhodziłem z miśiełero meae ; -|nym bowiem wypa k >) ę|runujące wrażenie, natychi a 
jca Bin Pumisterstwa wojny pla-| E ay de doi eciate: — Czy chce pan, abym pomó |pana natychmiast aresztować! |się ubrał, udał się z nami do 
rojandi?! zostac wschodniej X Bru Hip A że NU knis A Sain z pańskim pułkowni: Klein zbladł śmiertelnie, zaz gmachu ministerstwa i przystą” 
(I 4 og Między i. urzędników z ZWI S AŚ bie kolaż kiem: ZYATE, t gryzł wargi i mruknął: pił do przesłuchania swego pod 
4:55:19 Ry onuczniką gy nymi przesłu: | te. Zjadłem DAE K A WaS — Wyświadczyłby mi pan| —- To nieprawda, wszystko władnego. 
Ą ; stru cyt?! udziału wy w zaa aj 1 zaraz poiozyłem się Go 102 wielką przysługę, panie porucz: |+o co powiedziałem, odpowia:|  — Klein, wie pan jakie miałem 
a). dniej * wysłanych OS żar „ | niku. da rzeczywistości: do pana zaufanie — rzekł pulź 
Jandia. } ya do armii — Czy tak było w rzeczywi: 7 te; ni OaIzEczY 
fiemcy): „kr sę i tości? Say © W tej chwili znikł Eble z poź] __ Czy chce pan, abym we: kownik — A tu nagle spada że 
arii 3, SLOŚCI! co] zyj ż i JZ PRR r so M: ie jak z jas o niebź 
 zwajca” faé a Ściślej mówiąc — Tak, panie poruczniku. R JC po niego Wo: |zwał świadków? : Pach rE rze4 
chy o Wan ą ; praniczyłą sie kto — Zdawałem sobie sprawę z| — A więc zaraz wszystko bę | „ Podpor ns ii ci] SH u prowadzonego w tak szybkim 
ec) ÓW, M memu koledze | tego, że nie zdołam z niego nic| dziemy wiedzieli! — pomyśla: aaa Nisko OPORZE P tempie. Teraz już nic nie wiem. 
Plię a, przepisał je na wydobyć 1 postanowiłem dłu: łem z zadowoleniem. SR się opanować dl Nie wiem, czy jest pan uczci+ 
) R niósł do szyfrowa: | Ze] nie nalegać. R WALĄ te — Panie poruczniku, czy dłu Taz Nieci = di WYM człowiekiem, czy nR pi 
ej P% fki AE IFR go postanowienia sKioniia mnić | go pan mnie jeszcze zatrzyma? Klei NIECH Kł Eol 4 eerti giem? Czy pan nie rozume as 
glow Ty, za gdzjęg ZY! pan przy | | ta okoliczność, że jeszcze me|__ -apytał nagle Klein — Nie ļSlein TŁA Ek J A w pańskim jak i w naszym a 
| ALT hapa go A grubego raporz wiedziałem, czy znajduję Się NA | mą jeszcze szóstej, a rozpoczy» |SZym już tonem, — że jeśli p teresie Tesa „aby pan_ powie: 
Legt: Ago > maszynie i zczę. | Właściwym tropie. Należało > : + chciałbym [wie pan nam z miejsca prawdę, | dział prawdę? Czy posiada pan 
i Lig" itea Zap zczęs| W. > . | nam pracę o ósmej, c ym Ę m Ą 
ę do Ow FOMocą metalowych | Więc przede wszystkim to stwie | przed tym wrócić do domu i os |dokona pan wielce  patriotycz* | dokument, którego szukamy? 
i ANY J ., - A . 
ów zd0, p Nie, _. ` rdzić. OE nego czynu. Przeszkodzi pan] Nie, — rzekł głucho pode 
zł k 4 „Nie > AE R b s RE ET rzeciw €, z . 
Turen oschle ; duwazyłetn —| Tymczasem OWCE WY Or EYS ENAN -o4 | porucznik — nie, panie pułkow 
acovii Sa Nieco lekceważą: | niósł i zapytał: PORE że pan mi nie będzie potrzebny, Francji dokumen ei ń ry. al nilu. 
T Wychcq-. - a Czy mogę już iść, panie po | zwolnię pana. i stał wczoraj skradziony. aekin, KACANE 
No Bdz! ząc stąd, panie | ruczniku? Punktualnie o szóstej rozległ| Klein w dalszym ciągu m sto w oczy i powiedz po  żoł» 


+ => Da . 
4 sil Bez n się udał? — Jeszcze nie. 


dby węg. POŚrEdn; aria 

iE kol! PTO mieszkan do siebie i| Podtrzymywałem w dalszym 

> miste Jaqpiedawn nia wyszedłem | ciągu rozmowę, zadając mu ba 

42 zawo M l więc OS. . | nalne pytania o jego służbie, a 

„yło jaca a olację u sie | w międzyczasie wysłałem karte 

: ji -aK Dan; kę do dyżurne ficera 

f gov! Mi a ani 27 ę o dyzurnego orl ra, 

radai M SIE to dose czniku, Zda: poslał po podporucznika Bruz 
©: czesto, Zreszi na. Poza tym poprosiłem mego 


| 
| 


„= s golić się. 
Klein się pod:| — Owszem. Jak tylko ustalę, 


gdy Józef wróci, będzie jeszcze okrutniej cierpiał niž 
dotychczas. 

Mimo to pomagał Wandzie 
udał się z nią do komisariatu. 

Przyjął ich rewirowy, o nalanej, czerwonej twas 
rzy i małych szybko latających oczkach. 

Cha, cha, cha.. — roześmiał się, zapisując 
zeznanie Wandy. Wyszedł o świcie z domu? 
Tak? Napewno uciekł z kochanką, cha, cha, cha.... 

Słowa te podziałały na Wandę tak, jak gdyby 
ktoś zdzielił ją obuchem po głowie. Chciała ostro 
odpowiedzieć rewirowemu na jego, pozbawioną tak» 
tu i cyniczną uwagę. Ale dławiły ją łzy i nie mogła 
wymówić słowa. 

— Proszę zatelefonować do Pogotowia — ras 
dził rewirowy — może został zabity... 

Jeszcze bardziej przybita na duchu, opuściła 
Wanda komisariat. Gdy przypomniała sobie czere 
woną, nalaną twarz rewirowego i jego małe, latające 
oczy, zadrżała cała. 

Jan zatelefonował do Pogotowia i zapytał, czy 
mężczyzna o takim imieniu i nazwisku nie padł 
ofiarą nieszczęśliwego wypadku. 

— Nie! — padła odnówiedź: 

Następnie Jan zatelefonował do wszystkich ko 
misariatów policji w Warszawie, aby stwierdzić, 
czy przypadkiem Józefa nie aresztowano. Kiedyś, a 
było to w piątym roku, siedział on przez kilka mie» 
sięcy w Dziesiątym Pawilone. 

Ze wszystkch komisariatów Jan otrzymał tę 
samą odpowiedź: Józefa Biernackiego nie areszto» 
wano. 

Znów minął dzień, znów zapadła noc, a Józef 
nie pokazywał się. Nie dawał o sobie znaku życia. 

Gdybyż chociaż napisał kilka słów, zostawił lis 
ścik — myślała Wanda, będąca u kresu rozpaczy — 
Może rewirowy rzeczywiście miał rację, może na: 
prawdę uciekł z „kochanką“? 

Ale zaraz zaczęła siebie strofować za tę myśl: 

Jak wolno mi myśleć w ten sposób o Józefie?! 
Czy miałam chociażby cień podejrzenia, że kochał 
inną kobietę? Nie, jest to wprost nie do pomyśle: 
nia! Jest to ntemożliwe. 

— W takim razie, co się z nim stało? — Wane 


szukać Józefa i 


— 


da nle mogła uporać się z tym pytaniem, które nia 
dawało je? spokoju. 

I znów minęła doba, a Józef nie dawał o sobie 
znaku życia; jak kamień w wodzie! 

Oczy Wandy napuchły od płaczu. Jan Siwyck 
odwiedział ją codziennie 1 starał się ją pocieszyć, 
Przy tym głaskał delikatnie jej dłoń i czuł jak ogare 
nia go niewymowna radość. 

Tymczasem ojciec Józefa odwiedział wszyste 
kich jasnowidzów i wróżbitów, i przyrzekał im s02 
wite wynagrodzenie, gdy wskażą mu, gdzie podzież 
wa się syn. Jedni z nich twierdzili, ze Józef wkrótce 
wróci, że zabłądził w dużym lesie i nie może znależć 
drogi. Inni znów oświadczali, że padł ofiarą nies 
szczęśliwego wypadku. Żyje jednak i jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu. 

Matka Józefa całymi dniami głośno zawodziła, 
a Wanda krążyła po mieszkniu jak cień i co kilką 
chwil ocierała łzy, cieknące jej po policzkach. 

Jan Siwek nie odstępował jej. Odwicdzał ja 
codziennie, przesiadywał u niej godzinami, starając 
się ją uspokoić i pocieszyć, a przy tym czuł się cos 
raz szczęśliwszy... 

— Wanda zostanie moją żoną... — myślał, upos 
jony miłością. 


Rozdział 2 


Był gorący, letni dzień. W wawerskim lesie pod 
W/arszawą spacerowała młoda dziewczyna o gę* 
stych, aayah włosach. Obok niej szedł duży pics 
o śpiczastym pysku. 

Dziewczyna kazała psu pobiec naprzód, a gdy 
pies Hapide przed siebie, pogoniła za nim. 

Nagle pies zatrzymał się przed małym pagón 
kiem. Szybko zaczął odgarniać ziemię przednimi ła4 
pami, gniewnie i niespokojnie przy tym warcząc. 

— Co ci się tam nie podoba, Nero?! — zapy: 
tała dziewczyna, dobiegając do psa.. — Coś tam na» 
gle zauważył tak ciekewago, że aż z taką energią ode 
garniasz ziemię? 

Ale gdy zbliżyła się do pagórka, stanęla na 
miejscu jak wryta; szeroko rozwarła oczy i Śmicn 


telnie zbladła... 
(Dalszy ciąg jutro). 


kolegę, Eble'go, aby zatelefono: |podobn 
wał do głównej komendy polie 
cji i prosił azeby wydelegowano 
inspektora policji, któryby udał 
się z nim na ulicę Monsieurede= 
Prince i ustalił czy zeznania zło 
żone przez Kleina odpowiadają | 
rzeczywistości. A tymczasem ro 
zmowa z Kleinem toczyła się w 
dalszym ciągu. W/yznał mi, że 


się dzwonek telefonu. Telefonoz 
wał Eble, który głosem pełnym 
zdenerwowania, oświadczył: 
— Niech pan nie puszcza Klei 
na! Już wracam! 
I rzeczywiście po kilku chwi 
lach wpadł dc poscju Eble. Ni 


gdy go jeszcze nie widziałam w 


jśle, nie 


aby St, 
policji, 


drżał cały, a oczy mu się gniżw 
nie iskrzyły. Odsunąwszy mnie 
gwałtownie na bok, zbliżył się 
do Kleina i zawołał: 

— Klein, jest pan kłamczue 
tchem! Dlaczego powiedział pan 
niedawno porucznikowi Brunes 
towi, że od wczoraj wieczorem 
nie opuszczał mieszkania. Pros 


czał. Wiercił się tylko na krze* 
mogąc 
rmiejsca. Eble przez chwilę mu 


ulicę Monsieur * 


stanie. Był zaspany,| — Proszę pilnować tego jego 
mościa i w razie konieczności 
nałożyć mu kajdanki. 
Następnie skinął na mniec i 
obaj opuściliśmy pokój, chcąc 
odnależć pułkownika, bezpo 
średniego zwierzchnika Kleina. 
Wkrótce znaleźliśmy go i opoz 
wiedzieliśmy mu o przebiegu 
wypadków. Pułkownik, na któ 


niersku, co pan wie w tej afes 


znaleźć 
rze? 


sobie 


sie przyglądał, następnie mach: Podoficer mając jeszcze cią* 
se SPA rezygnacją, uchylił |gle opuszczoną głowę, odpań: 
drzwi i przywołał inspektora |} — Nic. 


który udał się z nim na 


de = Prince. (Dalszy ciąg jutro). 


A! 


J.E. Ks. Kardynała Prymasa 
do Katolickiej Młodzieży 

w sprawie pielgrzymki na Jasną Górę 

Kochani Miłodzieńcy! 


Komóż to grają jasnogórskie dzwony? Cóż to za ruch 
gwarny i rozśpiewany, 
warownej stolicy Marii? 

W siedemdziesiąt tysięcy staniecie pod wałami, o które 
od wieków kruszą się najazdy na wiarę narodu. 
sereem przesuwać się będziecie 
a z niego Królowa Polski mile 
wielkimi oczyma, których dóbr 
kruszy i tymi bliznami na twa 
i do świętych bojów wzywają. 
mień zdacie swej Pani 
swych prób apostolskich. 
swej starszyzny związkowej, w imieniu swoim i za całą orga 
nizację, złożycie uroczyste ślubowanie, 
Chrystusową budować będziecie, 
I pomodlicie sięw czasie 
Krzyżowej* o Boża łaskę o 


W nied 


nym udzi 


w sali 
który wszystkimi szlakami podąża ku|na celu 


Z bijącym |dzonej ju 


spoglądać będzie na was tymi 
oć macierzyńska każde serce | dysław K 


wszechmożną opiekę Bogarodzicy. | Kolasa m 
o głębię wewnętrzną, o dar zdobywczości, o błogosławieństwo | niu etyki 
dla swego apostolstwa na wsi, w fabryce, 
cięstwo Krzyża Chrystusowego w polskich 
„Któż wystąpi na górę Pańską, 
świętym miejscu jego? Niewinnyc 
(Psalm 23, 3). 
Niech wyprawę waszą, 
jasnogórskich, owionie wielka myśl tej służby, 
ach Akcji Katolickiej pragniecie spełnić jako n 
jczyzny, jako najwierniejsi obywatele Państwa, jako człon- 
kowie Kościoła świadomi swej odpowiedzialności za jego zna- 
czenie i podstawę w gruntującym się bycie Narodu. 


(—) August Kard. Hlond 
Prymas Polski 
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Odprawa komendantów 
okręgów Zw. Strzeleckiego 


stosunkach. 


h rąk a często serca, 


którą w szere: | wzywając 
ajlepsi synowie | antykomu 


narodowa 


i bezparty 
Pan 


budowaniu 


nego. 


Wzrost zatrudnienia na huiach 


łazienka w Piotr- 
kowie przy ul. Słowackiego 30 II ptr. 
Wiadomość u dozorcy. 


Słowackiego a wieczorem przy 


nazwisko Leok 


kasie teatru. Piotrkowie, G 


Dziś i dni następnych! 
Potężny film antyszpiegowski nagrodzony złotą 
plakietą na międzynarodowej wystawie filmowej 


7 DRA p. t. 


Kino - Teatr 
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Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


t 
w głównych rolach genialny Willy Birgel 
i urocza Lida Jaarowa 
Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 4.po poł, 
Popołudniowy seans g. 8 Strzelec z Bendali 
miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego” w 
kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 z 


PRENUMERATA: 


cdekto 


Konto P. K. 


dewca' Broni wa 
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Organizacja antykomunistyczna 


powstała w Piotrkowie 


łaczy społecznych odbyło się 


czynności dla Chrześcijan ze- 
branie . organizacyjne 


Piotrkowa Trybunalskiego akcji 
przeciwkomunistycznej prowa- 


przed Cudownym Obrazem, |sze miasta w Polsce. 

Zebranie zagaił Prezes Wła- 

rzy, które o walkach świadczą | wodniczącego, dr. Henryka Ko- 
Po Komunii św. w głębi su-|bosa i na asesorów mjr. rez. 

sprawę z dorobku duchowego i ze| Romana Osadzińskiego i p. Jó- 
W obecności swych Biskupów i|zefa Depczyńskiego. 

Po ukonstytuowaniu prezyd- 

że Polskę potężną ajjum dłuższy referat o celach i 

niezłomnie, po każdy dzień. |zadaniach akcji przeciwkomu- 

wspólnych nabożeństw i „Drogi jnistycznej wygłosił inicjator p. 


albo kto będzie stał na|ci społecznej, oraz o apolitycz- 


najsympatyczniejszą z pielgrzymek | głos radca Tadeusz Dobrzański 


łania do życia skonsolidowanej 
munistycznej. 


swoim przemówieniu dyskusyj- 


SE A OE OWO WD PE O ACE AOC Z WOZY | podniesieniu etyki narodowej 
wych komórkach życia rodzi 


Pan Kujawski uważa istnienie 


przez Zarząd Miejski w Piotrkowie na 


yaos 2 zł: 50 gr. z dostawą zł. 3. 


WETO ROSE LN TET N 


Na fali radiowej 


Dorośli. Uwaga. We 
dnia 6. IX urządza P. R. 
cert przeznaczony SP 
dla was. Oczywiście bę 
koncert rozrywkowy 1e 
łen humoru i dowcipu- 
dzie treścią — dowiecie 
chając tej audycji przy 
aparatach, albo przybywa 
Doroczną Wystawę 
do gmachu Polskiej d 
godz. 19.30. OE RAL 
można jedynie że U 
Mała Orkiestra Polskieś 
dia pod dyrekcją 


zielę 4 bm. przy licz- 


lasa reasumując wywody posz- 
ale zaproszonych dzia- 


czególnych mówców wypowia- 
dających się za lub przeciw 
apolityczności związku. 

W keńcu zebrani zgłosili ak- 
ces do nowoutworzonej orga- 
nizacji i wybrano jednogłośnie 
zarząd, w składzie następują- 
cym: dr. Henryk Kobos, Karpała, 
Dryja Władysław, Kwiatkowski 
Stefan, Snigurski Stefan, Ga- 
siński Teodor, mjr Osadziński 
Roman, ref. Władysław Kolasa, 
Kujawski Leopold, Dr. Kowal- 
czewski, Kraś Józef i Józef 
Depczyński. 

Na zakończenie przewodni- 
czący dr. Kobos podziękował 
obecnym za liczny udział, po- 
ważne rozpatrzenie zagadnie- 
nia, jakoteż powzięcie pozytyw- 
nej uchwały. 


Towarzystwa Dobro- 


mające 
terenie 


podjęcie na 


ż przez niektóre więk- 


olasa prosząc na prze- 


Górzyń 
oraz doskonali radiowi S% 
Kto spóźni się na pierwszą 
koncertu, będzie móg 


chać drugiej części 0 a 

Co przyniesie wrzesień E 

szkolnym i młodzieży 
Minęły już wakacje” 


ts Rede 


ji 


ówiąc o pielęgnowa- 
narodowej w życiu 
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w mieście o zwy |Społecznym, o potrzebie prze- Kronika T wróciły z gór, Z nad ku 

”|strzegania zasad sprawiedliwoś- Dronika _Iomaszowska wsi do nieg aby zi 

s nowy rok szkolny: ol 

ności związku. Repertuar kin z rozpoczęciem roku sk 

W dyskusji pierwszy zabrał „Odeon“: Korsarze. „Mo-|powracają do Ra ed 

) sl dern“ Władczyni Puszczy. szkolne. ' Będą on godz: 

do prowadzenia akcji VRIS o godz, 9-ej rano Se 

nistycznej pod egidą Siekierą w głowę przed południem. że! j 

Stronnictwa Narodowego i w i CEL dycji południowyć ja sif BAR 

myśl dewizy, że Polska ma być:| Na tle nieporozumień miesz- | słuchowisk przedstawie "o Y2 


, sprawiedliwa i bez|kaniowych doszło do ostrej | stępująco w miesiącu W agencj 


żydów. kłótni pomiędzy Szmidtem Bro- „O kocie, który chodził i , lkat g 
Drugi mówca p. Karpała, u-|nisławem (Limanowskiego 47) nymi drogami” według. dy du 

rzędnik kolejowy stwierdza, że, a Fronczakiem: Stanisławem w opracowała Malgorn 

dobro państwa wymaga powo: | czasie której Szmidt- uderzył równa, „Przygoda 


‘silnie siekierą w głowę Fran[ chałka Cyncybałka w oh 


{ 
0! 


jnej akcji przeciwko-jczaka, który zalał się. krwią |waniu kpt. Janusza dd: c 
Rannego przewieziono do szpi: „Na Kojsowej Hali ty, „GW tyn; 
Warmus, robotnik wjtala miejskiego. waniu Mariana Mikuty flai do 


m a 
wone Jabłuszka” w OPF 


0 
> 5 „a nym ostro zaatakował P, P. $. Autob ł [niu Czesławy Rąszczak ba 
Dn. 3 bm odbyła sie w War-| gruntownej analizie dotychcza- |; Ubezpieczalnię Społeczną od- utopus wpad ilustracją muzyczną gi 
szawe odprawa komendantów |sowej działalności Zwiazku biegając nieco od tematu i koń: d Prosnaka, „Ten, który Jil BY w 
okręgów i podokręgów Związku Strzeleckiego i wytyczeniu linii cząc życzeniem aby nie krzyw o rowu się być mądrym” abris 
Strzeleckiego przybyłych z ća-łdžíałania na przyszłość. dzano robotników i dla wszyst-| W ubiegły piątek dnia 2 bm.|szer, „Leśne ACE pio 
łego kraju. Płk. Tunguz - Zawiślak nalkich była jednakowa sprawied-|około godz. 6 po poł. miał|cyny Krzemienieckiel fy 
Odprawę, której termin zbie podstawie wnikliwej i wielostron- liwość. miejsce w Tomaszowie wypadek: | kami Władysława ee PR Dowin 
ga się z rozpoczęciem nowego [| nej: znajomości pracy Związ Pan Ciupiński dochedzi do] Na ulicy Wojciechowskiego polem wrzesień m Wład l public, 
roku pracy wyszkoleniowej ijku, podał komendantom terenujwniosku, że przy naszej psy-|jechał autobus sp. „Samochód |zińskiej z piosenki gosia ztą 
organizacyjnej, prowadził ko-|konkretne, szeroko zakrojone |chice narodowej nie zagrażajw którym prócz szofera znala-|wa Macury, „Jak P acio i kę 
mendant główny Związku Strze- |wskazania dla dalszych prac, | nam niebezpieczeństwo zwy-|zła sie jedna osoba. ła z brudaska, CZY > 
leckiego, płk. Józef Tanguz-| które pozwalają oczekiwać zna- | cięstwa sił wywrotowych wobec pewnym momencie nadje|się stała” Lucyny AF 
Zawiślak. cznych i doniosłych postępów czego możemy spać spokojnie. |cheł niedaleko mostu rowerzy-|kiej, „Pan agłoba 
Odprawa poświęcona była|działalności Zw. Strzeleckiego. | Pani Kwiatkowska mówi 


o]sta ze strony przeciwnej. Kie- 
i|rowca chcąc uniknąć grożącej 
katastrofy, skręcił w bok lecz 
n-|tak niefortunnie, że autobus 
wjechał na trotuar, przełamał 
karjerę lecz dzięki przytomności 


państwa na zdro 


kowskiej. 
Poza tym we 
dane zostaną 


Ó e organizacji za potzebne i wy-|szofera maszyna została za- Reymont — recyté 
Piotrkowskich jaśnia, że komunizm potrafi|trzymana tuż przy brzegu sta-|tów z g obtope pozy 
wszystko zabrać ale nic ludz-!wu. Szofer oraz znajdująca się| waniu Alicji Kadlerów ©, w 
Dzięki energicznym zabiegom zatrudnia około 150 robotni-| kości dać nie może. osoba wyszli bez szwanku. wiadanie o królu s 
i staraniom dyrekcji i właści |ków a w najbliższym czasie) Na zakończenie dyskusji po-| Wypadek ten wywołał wiel- pracowaniu Henry us d 
cieli hut szkła i kryształów Hor- znowu zwiększy ilość przyjętych |nownie zabrał głos nacz. Ko-|kie zbiegowisko. kiego. Z pogadanić zap" : 
tensja i Kara w Piotrkowie,ldo pracy hutników. uznawane | Dopiero po kilku godzinach|dzieci: „Wisłę „PP rzeg0 kę 3 n: 
które są największym tego ro-1 W drugiej połowie września energicznej pracy, autobus zos|do współpracy zbójniś |. W b 
dzaju przedsiębiorstwem w Pol-|mają być uruchomione nowe Chałupnicy tal z pomocą autopompy stra- | chałkowskiego, „Roz? ugt obec 
sce została w tych dniach u-|działy w fabryce kryształów A ży ogniowej wyciągnięty. szych — Szczupa i Pog?’ lania " 
ruchomiona „Kara* po grunto- | Hortensja, gdzie również około produkują rowery ay SZA Moszczyńskiego * wag erzo 
wnej przebudowie i zainstalo-;250 ludzi znajdzie zarobek POŁOWE ści K Aro pokojowe z kichz | KĘ 9 „Koperniku togli oni 
waniu nowych maszyn znisz | ROR HEARING Mieszkanie nią PEET zaraz | Frenkla. mnianych Ad rolny 
czonych w czasie ostatniego w 4ódzkim, powsta a przed kil- igg wynajęcia w Piotrkowie przy ul.| Oprócz WIRON dą +9 tylko niez 
pożaru. Obecnie huta Kara P ku miesiącami spółdzielnia cha- Legionów 8 parter.  Wiadomosć u dycji nadawane ę sud *rwistó 
Odznaczenie łupnicza, która rozpoczęła pro | właściciela domu. niedziałek o godz: |„ieży s Specj Ww 
H Pan Antoni Jakubowski pre- dukcję rOwerowi Ostatnio muzyczne dla młodz zóŚ | a rol 
„Dziewczę ty o. {zes Zarządu Głównego Ogólne. Znów, | AE PrayStAp A Czytajcie nazjalnej i lech caw” ączajów 
A è Ry o produkcji aparatów radio- n „szechn 
spełń me sny”... go ZW, ELU Re |wych. DlAtwypróbowania iwas „DZIENNIK TOMASZOWSKI” szkół powsz E A e SR 
p ; że dziś Sa WYR CZD J rani P u Pr. tości rowerów spółdzielni, orga- | 7 zzz z e oc I tierz sea 
rzypominemy, że dziś, wejszawie zarzą ZOP DUK ANDAKTE nizowany jest w dn. 28 wrześ- Dziś i dni następnych zatory” | i, któro 
wtorek o godzinie 830 wiecz.|zydenta Rzeczypospolitej Pol- nia b. r. wyścig kolarski na i tolusaf <uarfości Stali rz 
w sali Resursy Rzemieślniczej |skiej odznaczony został Złotym estansia 120 kilonetrów. War-| Kino-Teatr Jedyny polski film o wielkiej w ę ną po 
w Piotrkowie wystąpi raz jeden Krzyżem Zasługi za wybitne ESA znów Aparatów radiow ch p d T i" Obron cpoje 
doborowy zespół operetkowy | zasługi na polu pracy społecz-|. rawdźali dd AAC Baba Ą 35 O woją gr lzy wn 
Teatru Poznańskiego z melodyj- nej i w dziedzinie przygotowa- REKI RZA p E 35 ô lach głównych B 5 Normal" 
ną i niezapomnianą operetką|nia obrony Państwa. ż w Piotrkowie. O EES W. Walter: 5 ki nie >. 
ehara „Hrabia Luxemburg“. O ARAD Ą ENARA M. Bogda, A. GEY, « T. Trape nna 
Bilety pozostały jeszcze w przed : > i Unieważnia Się skradziony dowód | "= *epodle- A borski, Z. Lindorf i T. Man 
sprzedaży w Pijalni Mleka ul. Do wynajęcia 4 poko'e, kuchnia, | osobisty wydany jgłości nr. 2,! w 2) 
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godni. Wzruszający dramat studen czyż u |! w Par 
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Arcydzieło najbardziej uroczej gwia ie biline: I 

Danielle Darrieux w film M ich PNS 
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CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil eg 20 g" 


O. Nr. 602.480 w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., 


4 


s75 Dict KFA 


